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Prenumerata zamiejscowa
2 o dsv lk ?  pocztą:

Nu rok . . . . . .  13 rsr.
„ łi miesięcy . fi ,,
„ 3 miesiące . 3 „

1 miCsiaC . 1 „

f  r e i! e in e r a i a p r i  y j  hi u  j e s i ę: w W arszawie, w g łó w n y m  k a n to r z e  R edakc ji 
}>r*v iirv  M iodowej Nr. 487 i w in n y c h  je j  k a n to ra c h  m ie jsk ic h :  —  w St. Petersburgu, 

k a i e p r n i  A (' K.tzunowfi n a  N e w sk im  P ro sp e k c ie  w d o m u  O lc h in o w e j :  w Moskwie,
w k s ię g n m i  J .  S. S d łow iew n .

w

Za  ogłoszenia p o b ie ra  się: za jed en  raz  sność k o p ie jek  »d w iersza  d r u k u  lu h  jego  m ie j -  

KOK I.) WON AST 1 . sca, za d w a  razy ,  dz iew ięć  k o p ie jek ,  za t r z y  razy ,  d w an aśc ie  k o p ie jek  i t. d. —

Oddzielne nnmera s p rz e d a ją  się po 5 k o p ie jek .
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itałemiarz prawosławny.

W  n ie d z ie lę ,  2 (1 4 )  l i s t o p a d a ,  - św .  A k i n d i n a  m u c z .

W  p o n i e d z i a ł e k ,  > ( 1 5 )  l i s t o p a d  i, —  Św, A k e p a i m y  i J o s i f  m .  

W  w t o r e k ,  4 (1  6 )  l i s to j  a d a  św, J o a n n i k i j u  p r .

U U ’. l i O I V / l  r . O I O U E N N I K ,  fMl(■)(■’/  !>NI M I - n Z I f c L N Y C I I  I ś \ V . I . \ T K < ’Z N Y n i l .

Wschód i zachód Słońca.

Słońc wschodzi o godzinie 7 m inut 18 tano.
.  zachodzi o godzin ie  4 m in u t  1 0  wieezdr.

Wysokość wody na rzece Wisie pod Warszawą
Stdp 2 cali 8 .

k a le n d a r z  r z y m s k o - k a t o l i c k i .  %

W  n ie d z ie lę ,  2 (1 4 ) l i s t o p a d a  —  iw. Stanisława Kostki. 
W p o n io d r i a lo k ,  8 ( 1 5  ) l i s t o p a d a ,  —  św. S e r a p i o n a .

W  wtorek, 4 ( 1 6 )  listopada, —  św. E dm unda bisk.

etesMBSBBW

im h jL  U R / K D O W  V.
* Departament Poczt. W e wsi Zakobiakinie, w po

wiecie Lutomskim, w gubernji Jarosław skie j,  leżącej 
o 30 wiorst od miasta Lubiiuin, oraz w słobodiich gu 
bernji Woroneżekioj: LJruzowskiej w powiecie W ałń j-  
skim, leżącej o 17 wiorst od miasta Wnlujek i Ale- 
ksieje .vskioj, w powiecie Biriuozeńskitn, o 7 wiorst od 
Ilowskiej stacji pocztowej, na trakcie pomiędzy Biriu- 
czein i Ostrogożskiem, ustanowione zostały przy jm o
wanie i wydawanie wszelkiego rodzaju kotespon lencij.

Departament Telegrafów. 1. Na stacji telegraficz
nej w Jarm olińoach (w gubernji Podolskiej), otwarte 
zostało przyjmowanie depesz korespondencji międzyna
rodowej.

2. Czasowa Btaoja telegraficzna „Kolozatiowska (Roż- 
destwienska) przystań" (w gubernji Petersburgskiej)  
została zamknięta, z powodu ukończenia żeglugi.

* D ank Państwa, ma honor fiodnć do wiadomości 
osób, które zapisały się na ukonsolidowane obligacje 
ruskich kolei żelaznych V-ej emisji, że 5 (17) listopa
da nastaje termin wniesienia .ostatniej raty 12°/0 na hi 
obligacje. O dbiór tych wniosków odbywać się będzie 
w Banku Państwa w środę ó (17) listopada, od g o 
dziny 10 z rana do 3 po południu, a następnie raz na 
tydzień, co środa, w tych samych godzinach.

* H okólniku warszawskiego okręgu naukowego, za w rze
sień, zamieszczone je s t :

Z rozporządzenia zwierzchności warszawskiego okręgu n au - 
kuw ego :

P r z y j ę c i  z o s t a l i :  lekarz W olf Freidensohn—  na
nadetatowego ordynatora fakulteekiej kliniki terapeu tycznej C e
sarskiego warszawskiego um w ersytetu; m agister czystej m atem a
tyki Cesarskiego m oskiew skiego uuiw ersy tetu  M arjan Baranie- 
c k l—  nu nadetatowego nauczyciela warszawskiego II gim nazjum  
uięzkiego; kandydat nauk m atem atycznych C esarskiego warsza
wskiego uniw ersytetu Fryderyk  Giro —  na nauczyciela m atem a
tyki, m echaniki i rysunków linearnych łowickiej szkoły realnej; 
kandydat fakultetu  historyezno-filologicznego C esarskiego w ar
szawskiego uniw ersytetu N estor Złowodzki —  na nauczyciela 
oddziałów klas warszawskiego I I I  gim nazjum  m ęskiego; m agi
s te r  nauk historyizno-filologicznyck byłej warszawskiej szkoły 
głównej Bonifacy Dziadullicicz •— na .nauczyciela oddziałów 
klas radom skiego gim nazjum  męzkiego; rzeczyw isty studen t nauk 
historyezno-filolugieznycb C esarsaiego moskiewskiego uniw ersy
te tu  W incenty Staniszkis —  na nauczyciela oddziałów klas ma-

rjnm poU kiega g im nazjum  m ęzkiego; kandydat fakultetu  h isto ry - 
czno-filo log iczuego  C esarskiego warszaw skiego uniw ersytetu Bro
nisław  K  ustać hewicz — na nauczycielu oddziałów klas łom żyń
sk ieg o  gim nazjum  męzkiego; kandydat C esarskiego w arszaw skie
go uniw ersytetu M ichał Ijipski —  na nauczyciela oddziałów klas 
suwałkgkiego gim nazjum  męzkiego; wykwalifikowany na nauczy
ciela języka niem ieckiego gim nazjów  M arek Sam enhof — na 
nauczyciela języka niem ieckiego warszawskiej szkoły w eteryna- 
rji; z ukończonym kursem  w Cesarskim  warszawskim uniw ersyte
cie na fakultecie historyczno-filologicznym  Kazimierz Wasilew
ski na nauczyciela oddziałów klas m arjainpolskiego g im na
zjum m ęzkiego; kandydat kijow skiej ukadem ji duchownej Dy
ni itr  brietiemki —  na nauczyciela języka ruskiego z cerkicwno- 
slow iańsknu, historji i jeo g ra fji radom skiego giinuazjum  inęzkie- 
go; z zdanym  w Cesarskim  warszawskim uniw ersytecie egzam i
nem nanuuczyciela języka  francuzkiego gim nazjów  Feliks W ła 
dysław iJstrykowski — na nauczyciela ję z y k a  francuzkiego kiele
ckiego gim nazjum  męzkiego.

M i a n o w a n i  z o s t a l i :  nauczyciel języka  ruskiego z cer- 
kiewno-ałowiańskim , historji i jeografji warszaw skiego V  g im na
zjum męzkiego Faustyn  Kostecki nauczycielem  tych samych 
prz dmiotów i p. o. inspektora kieleckiego gim nazjum  męzkiego; 
nauczyciel języka ruskiego z cerkiewno-slowiańbkim , h istorji i 
jeog ra łji kaliskiego gim nazjum  męzkiego P io tr Sotniczewski — 
nauczycielem tych sam ych przedm iotów i p. o. inspektora lubel
skiego gim nazjum  m ęzkiego; p. o. nauczyciela oddziałów klas 
warszawskiego 111 gimnazjum  męzkiego Iguacy-Stanislaw  Stolą- 
yiewicz nauczycielem języku francuzkiego tegoż gimnazjum ; 
nauczyciel ję /y k ó w  łacińskiego i greckiego lubelskiego g im na
zjum  męzkiego, radca dworu Szumowski— nauczycielem  oddzia
łów klas warszawskiego l i i  g im nazjum  męzkiego; nauczyciel m a- 
tem atyki, liieohaniki i rysunków liuuumycU łewickiuj a^koł/ ront
nej B ijasz Czerniawski— nadotatowym  nauczycielem siedleckiego 
gim nazju u męzkiego; nauczyciel rysunków łowickiej szkoły re a l
nej Atanazy Dobrowolski— nauczycielym  kaligrafii warszawskie
go IV  gim nazjum  męzkiego; nauczyciel języka ruskiego i l ite ra 
tu ry , oraz historji i jeog rafji lio s ji warszawskiego I I I  g im na
zjum żeńskiego M ikołaj Alokijewski-Zubok— nauczycielem lyeh s a 
mych nauk warszawskiego IV  gim nazjum  żeńskiego i z irazem 
zawiadującym tnko.v. m; etatowy nauczyciel warszawskiego 8 -k la- 
sowego progim uazjum  żeńskiego Bazyli JSlikolski —  nauczycielem  
jęsy k a  ruskiego i literatu ry , oraz h istorji i jeo g ra łji  liosji w ar
szawskiego I I I  gim nazjum  żeńskiego; pom ocnik gospodarzy k laso
wych warszaw ski go IIJ gim nazjum  męzkiego J a n  Matulewicz —  
nauczycielem języków łacińskiego i greckiego kieleckiego gim nazjum  
m ęzkiego; nauczyciel języ k a  ruskiego, historji i jeografji często
chowskiego progim uazjum  m ęzkiego, radca kułegjatny  H ilary MG 
zecki — nauczycielom oddzialow klas siedleckiego gim nazjum  m ęz- 
kiego; były nauczyciel języków  łacińskiego i greckiego byłego 
pińezowskiego gim nazjum  klasycznego m ęzkiego A ntoni Zakrzew-

nawnł, zmusi cały świat elegancki do pizystrojeuia się 
w jedwabie, koronki i biżuterje balowe.

Tymczasem, wraz z nastaniem długich wieczorów i

\  E L J E T O N .

Doprawdy, istne dziwy wyprawia z nami A ura  w 
tym roku! Meteorologowie, którzy ex-officio, obowiąza- ' przedwczesnego zimna, zakwitły u nas, również może 
ni są tłumaczyć sobie i publice, jej nadzwyczajne w y -  przedwczesne, koneerta ró żn o ro d n e—- bądź to przezna-
bryki, tracą już  głowy mozoląc się nad zbadaniem rze- czone na cele dobroczynne, bądź też na sławę i na
czy, które się zbadać nie dadzą... a my, to jest miesz- zj s k  osobisty dla wyprawiających te uczty muzykalne
kańcy Warszawy, nie mówiąc ju ż  o zarogatkowych bli- artystów.
źnich naszych, ledwie zdążamy przebierać się, zb ro jąc ' Lecz opis i ocena koncertów i wszelkich nowo- 
sie, raz w kalosze, paltoty i parasole, przeciwko sie- ś ’i muzycznych, należy do oddzielnej rubryki -  opu-
dmiodniowej fladze i błotu— to znowu w futra, mufki ścimy przeto to pole harmonijne, a przeniesiemy
i w berlacze, przeciwko mrozom, które już na dobre 8i? na zwyczajny bruk miejski i z tego tak nierówne- 
niekiedy purpurują nam oblicza i oddech zamieniają g °  i tak często zabłoconego gruntu , zbierać będziemy 
w parę. ( ńikta, będące jednakże  objawami życia społecznego na

A  wszystko to,— baczcie dobrze— dzieje się w paź- różnorodnych drogach, 
d/.ierniku zaledwie zakończonym, to jest w miesią- 1 Zanim jednakże, rozsypiemy przed czytelnikami tę
cu, który dorocznie prawie, napawał oczy nasze wi- garść plonu zebranego na niwie bieżącego ruchu miej-
dokiem różnobarwnych georginij i astrów, co ogrze- skiego, musimy pierwej załatwić jeden z zaległych 
wał nas promieniami jasnego słońca i srebrno nitki obowiązków sprawozdawczych, na polu sceniczneui. 
„Babiego lata" rozwieszał w powietrzu, na drzewach, ‘ Mamy tu na myśli jednę z nowo przedstawionych
na szatach naszych i wszędzie gdzie tylko słońce, sre- sz.tnk na scenie tutejszej „ ła łszyw i poczciwcy,” napi- 
bro, nitki i... płeć nadobna, dostać się potrafią. san% dawniej już przez p. B arrićre  i zaliczoną słusz-

Zaskoczeni tak przedwczesną zimą, warszawianie, »>« do celniejszych utworów nowszej literatury fran- 
nie uiogą się jeszcze oswoić z jej objawami nagletni. cuzkiej.
Wielka część mieszkań dotąd jeszczo nie zaopatrzyła Komedja ta, a raczej ostra satyra pnryzkiego mie-
się w dubeltowe okna; wiele osób nie zdążyło | rzygo- szezaristwa czyli, tak zwanej burżuazji, dziś niema już 
tować sobie zapasów węgla i drzewa a większa jeszcze takiego znaczenia jakie  miała pierwotnie, gdy rozpo- 
nie ma / a  co porobić takich zapasów, jak  również czynała szereg utworów scenicznych tego rodzaju— wy- 
sprawić sobie cieplejsze ubrania. Szklarze, składnicy szedłazy przed publiczność zaraz po sławnej swojego 
węgli kamiennych i k r a w c y — tandeciarze, mają teraz czasu komedji „Podróż p. Perrichon,” napisanej w po- 
wyborną sposobność do robienia dobrych interesów. — dóbuym rodzaju— choć z mniejszym o wiele talentem. 
P raw da że za to kupcy handlujący towarem zbytko- W owej epoce, chłostanie biczem satyry i ośmie- 
wnym, |,ez którego „od biedy” obejść się jakoś można, szanie wad rozpanoszonej burżuazji paryzkiej, która 
nie robią interesów wcale i stojąc snmotnie za kryszta- nie chciała uznawać w ludziach żadnej innej prócz ma
ło w em i szybami wielkich „wystaw" swoich, łamią ręće jątkowej wartośoi, było niejako hasłem i modą dla ów- 
i wyrzekają na ciężkie czasy. Niech się jednak pocie- czesnyęb pisarzy scenicznych. Później, gdy i część tych 
szą przyjdzie i ich święto niebawem, gdy kolendowe pisarzy, znamienitszych zwłaszcza, zasłabła na takąż sa- 
i noworoczne preżenta, znuglą cały ogół publiczności, mą chorobę jak  mieszczaństwo paryzkie i także zaczęła 
zamożniejszej zwłaszcza, do zakupywania mnóstwa prze- przeważnie służyć złotemu cielcowi, i gdy zwłaszcza na
rożnych przedmiotów—i gdy idący w ślad za tern kar- ętępejt p, Bśrrićre , mianowicie zaś najzdolniejszy z uioh,

skl — n a u c z y c i e l e m  j ę z y k ó w  ł a c i ń s k i e g o  i g r e c k i e g o  l u b e l s k i e g o  
g i m n a z j u m  m ę z k ie g o ;  n a u c z y c i e l  j ę z y k a  p o l s k i e g o  k i e l e c k i e g o  g i -  
m e a z j u m  m ę z k i e g o  K a r o l  Strawiński —  n a u c z y c i e l e m  o d d z ia łó w  
k l a s  d e g o t  g i m n a z j u m ;  e t a t o w y  n a u c z y c ie l  l u b e l s k i e g o  g i m n a z j u m  
ż e ń s k ie g o  P a w e ł  Naruszewicz — n a u c z y c i e l e m  j ę z y k a  r u s k i e g o ,  
b i s to i j i  i j e o g r u f j i  c z ę s t o c h o w s k i e g o  p r o g i m u a z j u m  m ę z k i e g o ;  nu -  
d e t a t o w y  n a u c z y c i e l  w a r s z a w s k i e g o  I I  g i m n a z j u m  m ę z k i e g o ,  r a d 
ca  k o l e g j a l n y  W i l h e l m  Kleiber—  n a u c z y c ie l e m  e t a t o w y m  l u b e l 
s k i e g o  g i m n a z j u m  ż e ń s k ie g o ;  s t a r s z y  u r z ę d n i k  d o  s z c z e g ó l n y c h  
p o r u c z e ń  p rz y  g u b e r n a t o r z e  w o r o u e ż s k i m ,  d y m i s j o n o w a n y  p o r u c z 
n i k  i n ź y u i e r j i  Sokalski— u a u c z y c ie l c m  o d d z i a ł ó w  k la s  l u b e l s k i e 
g o  g i m n a z j u m  m ę z k ie g o ;  n a u c z y c ie l  w a r s z a w s k i e g o  s e m i n a r j u m  
n a u c z y c i e l s k i e g o ,  s e k r e t a r z  k o l e g j a l n y  M i k o ła j  Lialasny— - n a u 
c z y c i e l e m  e t a t o w y m  w a r s z a w s k i e g o  S - k l a s o w e g o  p r o g i m n a z j u m  
ż e ń s k ie g o ;  b y ł y  n a u c z y c i e l  n a u k  h i s t o r y c z u o - f i l o l o g  c z n y c h  z w i 
n i ę t e j  w a r s z a w s k i e j  s z k o ły  s p e c j a ln e j  p o w iu to w e j ,  M i c h a ł  Gru- 
becki—  u a u c z y c i e l e m  j ę z y k a  p o l s k i e g o  k i e l e c k i e g o  g i m n a z j u m  
m ęzk  iego .

P r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  n a u c z y c i e l  j ę z y k a
r u s k i e g o  z  e e r k i c w u o - s t o w i u ń s k i m ,  h i s t o r j i  i j e o g r u f j i  i p  o .  i n 
s p e k t o r a  l u b e l s k i e g o  g i m n a z j u m  m ę z k i e g o ,  r a d c a  d w o r u  W ł o 
d z i m ie r z  Mazurkiewicz— n a  n a u c z y c ie l a  t y c h  s a m y c h  p r z e d m i o 
tó w  i p .  o.  i n s p e k t o r a  w a r s z a w s k i e g o  I I  g i m n a z j u m  m ę z k i e g o ;  
n a u c z y c ie l  j ę z y k a  r u s k i e g o  z  c e r k i e w n o - s l o w i a ó s k i m ,  h i s t o r j i  i 
j e o g r a ł j i  k i e l e c k i e g o  g i m n a z j u m  m ę z k ie g o  M i c h a ł  Iłoidestweń- 
sk i— ń a  t a k ą  s a m ą  p o s a d ę  d o  w a r s z a w s k ie g o  V g i m n a z j u m  m ę z 
k i e g o ;  n a u c z y c i e l  j ę z y k a  f r a n c u z k i e g o  k i e l e c k i e g o  g i m n a z j u m  
m ę z k ie g o  J u l j a n  Grzymalowski— n a  w ła s n e  ż ą d a n i e ,  n a  t a k ą  
s a m ą  p o s a d ę  d o  m a r j a i n p o l s k i e g o  g i m n a z j u m  m ę z k ie g o .

Z a t w i e r d z o n y  z o s t a ł  n a d e t a t o w y  o r d y n a t o r  fu k u l -  
tooWioj Ult-ile, * CVs a r s k i e s o  W a r s z a w s k ie r r o  u n i 
w e r s y t e tu  l e k a r z  S a m u e l  Meyersohn —  e t a t o w y m  o r d y n a t o r e m  
te jż e  k l in ik i .

P o r  u c z o n o  w y k ł a d  n a u k  w p d d z i a l e  o c i e m u ia l y c h  
w a r s z a w s k i e g o  i n s t y t u t u  g ł u c h o n i e m y c h  i o c i e m n i a ł y c h  n a u c z y 
c ie low i  t e g o ż  in s ty tu  A l e k s a n d r o w i  Rakowskiemu.

U w o l n i e n i  z o s t a l i  z p o s a d :  n a u c z y c i e l  j ę z y k a
f r a n c u z k i e g o  w a r s s a w s k i e g o  I I I  g i m n a z j u m  m ę z k ie g o ,  r a d c a  k»>- 
leg ju ln y  K a r o l  Maurice —z p o w o d u  p r z e n i e s i e n i a  g o  d o  n iż s z o -  
n o w o g r o d z k i e g o  g i m n a z j u m ;  p r z y p u s z c z o n y  do  u d z i e l a n i a  lekc i j  
n a u k i  r e l i g j i  w y z n a n ia  i z y m s k o - k a t o l i c k i e g o  w w a r s z a w s k i e j  
t r z y k l a s o w e j  s z k o le  m ie j s k i e j ,  k s ią d z  A l fo n s  Krajewski —  na  
w ła sn e  ż ą d a n i e ;  n a u c z y c ie l  k a l ig r a f i i ,  a  z a r a z e m  p o m o e u i k  g o 
s p o d a r z y  k l a s o w y c h  p i ń e z o w s k i e g o  p r o g i m a n z j u i n  m ę z k i e g o  F i 
l i p  Makarów —  z p o w o d u  p r z e n i e s i e n i a  g o  do  o r e n b u r g s k i e g o  
o k r ę g u  n a u k o w e g o ;  n a u c z y c i e l  j ę z y k a  f r a n c u z k i e g o  m a r j a m p o l -  
s k i e g o  g i m n a z j u m  m ę z k ie g o ,  a s e s o r  k o l e g j a l n y  A l e k s a n d e r  Ber- 
litiger— yt s k u t k u  p r z e n i e s i e n i a  g o  d o  p r o g i m n a z j u m  g ł u c h o  w  
s k i e g o .

U w o l n i e n i  z o s t a l i  z e  s ł u ż b y :  za l icze n i  j a k o  u -  
rz ę d n ic y  n a d e t a t o w i  d o  w a r s z a w s k i e g o  o k r ę g u  n a u k o w e g o ,  w y d e 
le g o w a n i :  d o  z a t r u d n i e ń  s łu ż b o w y c h  d o  p e t r o k o w s k i e g o  g i m n a 
z ju m  m ę z k i e g o ,  b y ły  n a u c z y c ie l  h i s to r j i  n u t u r a l n e j  i j e o g r a f j i  
p e t r o k o w s k i e g o  g i m n a z j u m  k l a s y c z n e g o  m ę z k i e g o  J a k u b  Po- 
powski— i d o  r o z p o r z ą d z e n i a  n a c z e l n i k a  ł ó d z k ie j  d y r e k c j i  n a u 
kow e j ,  b y ły  n a u c z y c ie l  ś p i e w u  p o m i e n i o n e g o  g i m n a z j u m  J ó z e f  
Goleński— z p o w o d u  u p ły w u  d w u l e t n i e g o  t e r m i n u  p o z o s t a w a n i a  
j a k o  s p a d l i  z  e t a t u ,  z  p o z w o le i i i e m  o b y d w ó m  n o s z e n ia  w d y m i 
s j i  p ó ł k a f t a n a  m u n d u r o w e g o .

Bank Polski p o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i :  iż w y 
n a g r o d z e n i e  l i k w i d a c y jn e  w  i lo śc i r s .  5 5 4  k o p .  2 0, p r z y p a d a d a -  
j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  B a n k u  z d n i a  1 0  ( 2 2 )  p a ź d z i e r 
n i k a  1 8 7 5  r o k u  Ewangelicko-Augslntrgskiemu Kościołowi w 
m ie ś c i e  P ł o c k u  w ła śc ic ie lo w i  k o lo n j i ,  p o ło ż o n e j  w g u b e r n j i  P ł o 
c k i e j ,  p o w ie c i e  P ł o c k i m  g m i n i e  B r w i l n o ,  p o z o s t a w io n e  z o s ta ło  
w K a s i e  B a n k u  P o l s k i e g o  c e l e m  w y p ła ty  k o m u  n a l e ż y .

W/A A l. W E W N Ę T R Z N Y . '

Sardou, wystawili na scenie cały szereg utworów w |>o-1 
dobnyui napisanych duchu, jak  up. „Nasi najserdecz
n ie js i ,” „Safanduły" i t. d .—rozumie s ią ,  że pierwotna 
wartość „Fałszywych Poczciwców,” zmniejszyła się zna- ' 
czuie, a przynajmniej utraciła barwę świeżości.

Jednakże  komedja p, Barriere , jakkolwiek ograna  ! 
już dobrze na scenach f/ancuzkich, utrzymała się do- 1 
tąd we wszystkich repertuarach dramatycznych a i do 
naszego dostała się wreszcie. Powodem tak trwałego; 
jej życia i powodzenia—jes t  wyborny rysunek uje- 
mnyob postaci tam wychodzących i świetny dowcip 
autora, który dotąd jeszcze opromienia jego  dzieło, j 
W  istocie, trzeba było posiadać wiele dowcipu i zna- j 
komity zapas icerwy prawdziwie francuzkiej, ażeby | 
stworzyć taką galerję figur wyrazistych, rozmaitych a j  
efektownych, jakie ukazują się w personelu „Poczciw
ców.” Yertillac, zaciekły i uparty  spekulant giełdowy i 
(p. Rapaoki), Bassecourt, słodki z pozoru, plotkarz j 
i oszczerca, który każdemu wychwalanemu niby przez i 
siebie człowiekowi dodaje jakieś ale (p. Ostrowski); 
wreszcie małżonkowie Dufoure (p. (Jhoiniński i p. M a 
zurowska) i synek ich Raul (p. Szymanowski), istny p ro
totyp uieporówuauego U rbaa iaz  „Safandułów,” cały ten 
szereg karyka tu r  przedziwnych, stanowi bogatą isto
tnie kolekcję komiczną. Lecz po nad wszystkiemi 
temi postaciami górują dwie najwydatniejsze figury — 
choć każda z odmiennego utworzona mąterjału: Pepon- 
net (p. Żółkowski), bogaty przemysłowiec i .Edgar (p. 
Tatarkiewicz) miody malarz. Peponnet jest nietylko do- 
robkowiczem, rozzuchwalonym przez powodzenie i ma

ją te k —lecz nadto jeszcze, stanowi on typ „Fałszywego 
poczciwca”, gdyż każde swoje najbezczelniejsze sza- 
chrajstwo, każdy czyn brudnego egoizmu, usiłuje upo
zorować bezinteresownością i zacnością nawet. Zdaje 
się, że autor w tej głównie postaci, starał się uw yda
tnić i ześrodkować całą myśl i dążność swej sztuki, 
zasadzającą się na zestawieniu pozornej uczciwości z 
rzeczywistą nikczemnością moralną.

Rzecby można iż wszystkie ujemne postacie wchodzące 
do „h ałszy wych Poczciwców," są tylko szkicami zrę-

WlABOMOSGl KRAJOWE.

* W gubernji Radomskiej sprzęt zboża w roku b ie 
żącym, w skutku bardzo częstych deszczy, któremi 
szczególnie odznacza! się lipiec, był nader utrudniony 
chociaż zdołano ukończyć takowy w swoim czasie, z 
powodu ustalonej w drugiej połowie sierpnia pogody.
W otlług opiliji właścicieli ziemskich, tctrornevnv nivwł»<vi 
tak jarego, jak i ozimego zboża nie można uznawać za
zndowalniający i przytem znacznie był gorszy od ze
szłorocznego; zboże ja re  (pszenica, owies, jęczmień i 
groch) mocno ucierpiało z powodu zimna na wiosnę i 
suszy latem; oprócz tego deszcze podczas sprzętu tego 
zboża miały nader niekorzystny wpływ na ilość i j a 
kość zebranego ziarna, które na polu zaczęło gnić w 
skutku wilgoci, przyczetn szczególnie ucierpiała psze
nica. Oziminy, chocia ; w początku wiosny przedsta
wiały się dobrze, wszelako nadzieje gospodarzy oo do 
obfitego urodzaju nie zostały usprawiedliwione, a lbo
wiem znacznej części tego zboża nie mało zaszkodziły 
deszcze podczas sprzętu Ze wszystkich rodzajów zboża 
najlepiej urodziło się żyto. Kartofle urodziły się w 
dostatecznej ilości, ale na nieszczęście nie szczególnie

cznie narysowanemi, gdy t Peponnet jest posągiem wy
robionym z marmuru na wieczne trwanie. E g d a r  (ma
larz) stanowi tu typ całkiem przeciwny -  gdyż jest on 
głównym i jedynym  prawie przedstawicielem dodatnich 
figur w sztuce. E d g a r  wyręcza tu poniekąd autora 
ilekroć ten pragnie boleśniejszym ciosom uderzyć którą 
z postaci ujemnych, chłostanych wciąż i niemiłosiernie, 
i dla tego to widać opatrzył tę rolę w najjaskrawszy 
swój dowcip i otoczył j ą  sympatją szczerą. W praw dzie  
i drugi malarz, Oktawjusz (p. Wolski), jest  także do
datnią, dość sympatyczną i żwawą postacią, lecz usta
wiony przy jaskraw ym  swoim koledze, biednie tern 
bardziej, że pan Tatarkiewicz wytworną , sp ry 
tną i pełną życia grą  swoją , podniósł wysoko
przedstawianą przez siebie figurę. J e s t  to rodzaj
ról najwłaśoiwszy i najwdzięczniejszy dla tego a r 
tysty—świadczą o tern wymownie podobneż role jego  
w „Niewinnych,” „Na łasce zięcia” i t. d., gdzie cho
ciaż ak tor w odmiennych niby ukazuje się charakte
rach, przecież ma do rozporządzenia też same tna-
terjały kostyczne, któremi się posługuje wybornie,
i  cóż powiedzieć mamy o grze Żółkowskiego w roli
Peponneta? Znakomity nasz komik tyle już  zebrał lau
rów i tyle entuzjazmu budził na scenie, że uie wiele 
przyozynią mu s ław y 'now e  listki wplecione do wień
ca jego półwiekowych zasług. Zresztą, nie łatwa to
rzecz określić piórem te wszystkie, dpobne z pozoru,
środki, zawarte w gestaoh, w intonacji głosu i w bły-
skawicowo szybkich zmianach w yrazu twarzy, któremi
Żółkowski maluje, charakteryzuje i rzeźbi swoją grę 
w tej roli. Powiemy więc tylko, że rola P eponneta  
jest jedną  z najświetniejszych kreacij tego artysty i żo 
aby ją  ocenić należycie, nie dość jest przeczytać uinogia 
pochwały rozsiane po sprawozdaniach wszystkich pism 
tutejszych— lecz trzeba, i to bezwarunkowo, widzieć go  
w tej roli. Opłaci się to najopieszalszemu nawet i nąj- 
obojętuiejszemu widzowi, gdyż oprócz zdumienia obu
dzonego potężnym talentem aktora, dozna wielu świe
żych i silnych wrażeń a i ubawi się serdecznie. N a 
słuszno i uie małe uznanie zasługuje  także grap. Ostro-



dobrego gatunku, w skutku  deszczów podczas ich ro- 
śnięcia; urodzaj buraków należy uznawać za dobry. 
Z tern wszystkiem nie należy obawiać się braku  zboża 
na miejscowe wyżywienie, chociaż można spodziewać 
się podwyższenia cen. Pierwszy zbiór siana, dokonany 
przy sprzyjających warunkach klimatyczny cli, byl bar- 1 
dzo dobry; drugi zaś, z powodu suszy w lecie, byl 
niższy od miernego. Brak rąk  do pracy nie dawał się 
uczuwać, ale zapłata nieco się podwyższyła w poró
wnaniu z zeszłym rokiem, mianowicie: mężczyźnie pła
cono od 40 do 50 kop., a kobiecie od 20 do 30 kop 
dziennie.

•  w  gubernii Siedleckiej sprzętowi zboża w roku 
bieżącym towarzyszła w ogóle sprzyjająca pogoda, z 
wyjątkiem powiatu Garwolińskiego, gdzie częste u le 
wne deszcze wielce przeszkadzały takowemu i opóźnia
ły g°- Urodzaj oziminy okazał się dość zadawalnia- 
jąeym, można powiedzieć nawet wyższym od średnie
go i żyto urodziło się lepiej niż pszenica; z jarzy n ty l
ko gryka  i proso dały średni urodzaj, zas owies, jęcz
mień, a szczególniej groch wszędzie były nędzne, tak 
że zebrana ich ilość będzie niedostateczna nawet na 
potrzeby miejscowe. Zresztą brak teu całkowicie wy
nagradzał się obhtym urodzajem kartofli, k tóre  na 
nieszczęście w niektórych miejscach, szczególniej w 
powiecie Gorwolinskim, w skutku deszozy, zaczynały 
się psuć. Urodzaj owoców, z wyjątkiem śliwek w o- 
góle był nędzny, warzyw zas średni. B raku  rąk  ro 
boczych nie dostrzegano i zapłata podczas żniw była 
następująca: robotnikowi ciągłemu na własnym Wikcie 
płacono dziennie od 1 rub. do 1 rub. 35 kop., piesze- 
a iu—od 35 do 60 kop. i robotnicy— od 25 do 40 kop.; 
na wikcie zas chlebodawcy robotnik ciągły pobierał 
od 63 kop. do l  rub. 65 kop., pieszy — od 25 do 40 
kop. a robotnica— od 17 do 25 kop. dziennie.

■ i i n i l r t M T r i w — 1 '   -------

WlAllOaiOSOl WltJSGOWH.

* Proszeni jestesmy przez ZdlZ^d WdISŁdWSkiej 
Gmiuy Staroiakounych O zamieszczenie następującego 
wykazu obrotu  kapitału, oiiarowauego prz z ś. p. L e 
ona L oew euberga  dla instytucji pożyczki bezproceuto- 
w ej przy zarządzie tejże gminy:

jSiegdy Leou Loewenberg , obywatel poczesny dzie
dziczny, celem uczczenia pamięci żony swej Je l ty  L oe-  
weuberg, otiarował w 1363 r. kapitał rsr .  3,*'00, prze
znaczając takowy uu udzielanie pożyczek bezprocento
wych biednym na zastawy, wedle prawideł wskazanych 
instrukcją dia instytucji pożyczki bezprocentowej przy 
zarządzie Warszawskiej Gminy titarozakonuyob istnie

ją^ej-
P od ług  aru  7 aktu darowizny przez rząd za tw ier

dzonego, zarząd Gminy obowiązany jes t  ogłaszać co 
rok w pismach perjodyczuych miejscowych, wykaz o- 
hrotu kwintalu małżonków Goewenbecgów.

Spełniając ten obowiązek, zźarząd Gminy podaje do 
wiadomości publicznej wykaz takowy za 1374 r.

Remanent z końcem 1375 r. wynosił 173 rub. 20 
kop.; wpłynęło ze zw rotu  pożyczek: «v styczniu 1374
r. 103 rub. 35 kop., w lutym 150 rub. 50 kop., w 
marcu 236 rub. 55 kop,, w kwietniu 131 rub. 50 k., 
w maju 177 rub. 00 kop., w czerwcu 303 rub. 30 k., 
w lipcu 616 rub. 05 to p . ,  w sierpniu 251 rub. 70 
kop., we wrześniu 212 rub. 50 kop., w październiku 
ao rub. 55 kop., w listopadzie 1L6 rub. 50 kop., w 
grudniu  149 rub. 50 kop.— razem 2,733 rubli. W y 
pożyczono na zastawy: w styczniu 1374 roku 151 lu b .
10 kop., w lutym 176 rub. 30 kop., w marcu 209 rub . 
15 kop., w kwietniu 326 rub .  55 kop., w maju lz 3

wskiego w roli B asseconrta . Utalentowauy teu artysta 
uuiiuł doskonale uwydatnić istotę powierzonego mu cha
rak te ru  i był aroy wyrazistym, jeśli nie typem, to 
przedstawicielem obłudnika, któremu zlosć przyrodzo
na wysuwa się jak  żądło i węża, przy każdej sposobno
ści. Również szczęśliwie a swobodniej jeszcze, w yw ią
zał się ze swego zadania p. iSzymauowski, który w roli 
Kauia, utwierdził nas w przekonaniu , iż jest jedynym  
i najzdolniejszym reprezentantem wszystkich jaskrawych 
typów, tak zwanych Z d e c id a c z k ó w  trancuzkich (petits c.ó- 
ves). Zresztą, p. tjzymanowski posiada repertuar ob
szerny i różnorodny, a wszędzie i zawsze odznacza się
i talentem prawdziwym i ciągłym naprzód w sztuce 
pochodem. Młody arystokratyczny świętoszek w Synu 
Giboyeca i hulaszczy a nieporównany U rb a ś  w Sufan- 
dułach—świadczą o tern wymownie.

Przyswojenie h a ls  żywych Poczciwców reper tuaro 
wi tutejszego teatru, acz spóźnione bardzo, uważamy 
za godne pochwały— raz dla wielkich zalet samej ko- 
medji, po wtóre zas z powodu iż wady tam wyszydzo
ne, jakko lw iek  uwydatniły się może najjaskrawiej w 
mieszczaństwie paryzkiem —przecież należą do wad o- 
gólnie ludzkich, z których uwydatnienia satyryczne
go na scenie, może skorzystać i nie jeden z warszaw
skich Fałszywych Poczciwców.

O drugiej, nowszej a oryginalnie napisanej dram ie  
p. Okońskiego, p. t. „Niewinni," pisaliśmy już  w po
przednim feljetonie. Od tego czasu dział dramatyczny 
tutejszego repertuaru  nie dostarczył nam żadnej n o 
wości, p r ó c z . . .  ostatniego już  debiutu p. Łobaczewskiej, 
która, tym razem, spróbowała młodocianych sił swoich 
w roli właściwej jej wiekowi, choć trudne j  bardzo. 1 . 
Łobaczewska grała  Adrjanę, w prześlicznej jednoak-  
towej sztuce p. t. „Pożar w klasztorze”. P ierw sza  
połowa tej roli, gdzie A th ja n a  potrzebuje być tylko 
naiwną i serdeczną szesnastoletnią dziewczynką, ucie 
szoną prawie z tego iż pożar klasztoru, w ktoryni ją  
wychowano, pozwolił jej odzyskać swobodę i ptzyj e- 
cbać do domu ojca kochanego czule —■ przypadła c a ł 
kiem do usposobienia debiutantki. W  scen ich z oj-

rub., w czerwcu 155 r  uh. 75 kop., w lipcu 96 rub. 
25 kop., w s ie rp n iu  310 rub. 20 kop., we wrześniu 
201 rub. 50 kop., w październiku 201 rub. 90 kop., 
w listopadzie 393 rub. 50 kop., w g rudn iu  243 rub. 
75 k o p .— razem 2,399 rub. 45 kop.

K apita ł więc rsr. 3,000 z końcem 1874 roku znaj
dował się: w pożyczkach ubezpieczonych na 446 za
stawach rub. 2,811 kop. 45, w gotowiznie rsr. 133 k. 
55, czyli ja k  wyżej rsr. 3,000.

* Tydzień giełdowy. Wrażenie wywołane katastrofą Strous- 
berga było zbyt siine, ażeby nie pozostawić po sobie trwalszych 
śladów, ujeiunie wpływających na bieg oporacij giełd środko
wej Europy. Co zaś do iunych, to okoliczności czysto lokalnej 
natury tam ują swobodę działania, skutkiem czego jOgólny rys 
ezynuości giełdowych w ubiegłym tygolniu nie przedstawia się 

w jasnem świetle.
Okoliczność ta nie przeszkodziła jednak giełdzie berlińskiej 

pozostawać w większej połowie tygodnia w pomyślnem usposo
bieniu. Nie zważała ona nawet na wiadomości polityczne, któ
re gdzieindziej mocno zaniepokoiły. Mamy tu na myśli d«pe- 
szę komisji konsularnej z Mostaru, depeszę domagającą się in 
terwencji mocarstw w celu uśmierzania powstania. Zakupy je 
dnak pokryciowe wzmocuiły kursa pap erów spekulaoyjuyoh; 
zwyżkowcy zi.ś z powodu poniedziałkowego święta katolickiego, 
zamykającego wrota giełdowe w Wiedniu i Paryżu, tern śmielej 
działali, ile że nie obawiali się oporu zewnętrznego. W nastę
pnych dniach nie zmieniono zapatrywania, mimo, że układy j e 
dnego ze spekulantów a  la  lu iu sse , a głównie wykaz banku 
pruskiego, nie były dodatnimi czynnikami. Oharakterystycznem 
jest, że giełda tylko pod wpływem negatywnych wiadomości, 
(jak  np. zastój w polityce i obojętność giełdy paryzkiojj swo 
bodniej odetchnąć może. Że najmniejsza, nieuzasadniona nawet 
nowiua może być przyczyną zupełnego przewrotu, najwymownie 
dowiodły dwa ostatnie dni giełdowe. Na skutek bowiem arty 
kułów zamieszczanych w jednem  z pism wiedeńskich o J d e r l iń -  
sk ie rn  to w a r z y s tw ie  d y s k o n to w e rn , udziały komandytowe tegoż 
towarzystwa doznały znacznych ubytków kursowych, a niechętne 
usposobienie przeniosło się na całe polo efektów spekulacyjnych. 
Wzmiankowane artykuły dowodzą na zasadzie cytr, że Disconto- 
gesellschaft jest bardzo interesowaną w bankructwie Strousberga 
i wielkie z tego tytułu poniesła straty. Interesowana instytucja 
bynajmniej nie zaprzecza, że była w stosunkach ze S.rousbor- 
giem; należność swą jednak wynoszącą dwa miljony talarów ina 
zabezpieczoną na dobrach sWego dłużnika. Z innego rachunku 
Strousberg nie jes t dłużnikiem towarzystwa dyskontowego. Z a
pewnienia te atoli snać nie znajdują wiary, gdyż jak  wyżej wspo 
umieliśmy, udziały komandytowe znacznie się obniżyły. Zazna
czmy mimochodem, że Oiscontogesellscbaft jes t dziś uajpierwszą, 
instytucją prywatną w Nitmczech i ze względu na je j związki 
z domem Bleicbródera oraz z inuemi poteutatam i tiuansowemi 
pierwszorzędne w każdym wżględzie zajmuje stanowisko. Jeżeli 

jednak od pewnego czasu czynią się starania, ażeby udziały ko 
mandytowe strącić z ich bardzo wysokiego poziomu, to dążenia 
te  po części są tylko usprawiedhwioue, po części zaś są wyni
kiem tego wewnętrznego rozstroju giełdy, jak ' towarzyszy ka- 

żdern przesileniu. Istotnie, walka o udziały komaudytowe jest zda
niem naszeiu, najwierniejszą s i y n a tu r a  te ilip o r ts .

Przechodząc na inne pole zaznaczamy raptowne spadanie li
stów zastawnych pruskich towarzystw ziemsko-akcyjuych. Listy 
te nie posiadają w Niemczech przywilejów, odznaczają cych uasze 
wartości ziemskie, a zatem nie przedstawiają dostatecznej rę 
kojmi, tern mniej, że emitujące zakłady zajmują się także in- 
neuii interesami, połączonemi często z wielkiem ryzykiem. Obec

nie interesowane zakłady agitują za tern, ażeby rząd niemiecki 
zaopiekował się temi listami i ażeby tym sposobem zwiększy! 

liczbę solidnych papierów lokacyjnych. Nie przesądzając kwe- 
stji, o ile podobne żądania są usprawiedliwione, notujemy ty l
ko, że publiczność, która drogo przypłaciła swoją dotychczaso
wą łatwowierność, obecnie „i na zimne dmucha," jak mówi przy
słowie, pozbywając się wszelkich wartości, nie będących po ta

cciii, rozpieszczona jedynaczka, wywiązała się bardzo 
udatnie z powierzonego jej zadania, lećź gdy przyszło 
jej — nagle prawie— zmienić cały, że‘ się tak wyrazim, 
rynsztunek sceniczny; gdy z swawolnego i rozpiesz
czonego dziewczątka, musiała przemienić się w córkę 
zrozpaczoną i w dziewicę poczuwającą pierwsze ude
rzenie serca dla uczucia dotąd jej nieznanego — gdy 
wreszcie, trzeba by ło— w scenie z młodym przyjacie
lem jej ojca—-wyrażać naprżemian i szybko, to nie
pokój córki, to pomięszanie dziewicy— debiutantka nie 
znalazła w sobie dostatecznego wyrobienia i potrze
bnej tam często, dramatycznej siły. G łównym  wszakże 
szkopułem o który potrącały się usiłowania panny Ł .  
w tej odrębnej fazie roli A drjany , był niedostatek 
głośu a może tylko niewyrównana dotąd jego  ska la .  
W  każdym razie jednak , należy przyznać iż p. Ł oba
czewska wywiązała się dość szczęśliwie ze swoich de
biutów— najszczęśliwiej jed n ak  z roli „G apiątka z St. 
F lo u r” i że tam objawiła niezaprzeczone zdolności 
sceniczne.

Reżyserja dram atu  i komedji zapowiada nam bar
dzo wiele i to poważnych nowości. „K opern ik ,’’ p. iia- 
paekiego, „Febris A u re a ” Z. Sarneckiego i rozgłośna 
sławą zyskaną we Lwowie, komedja p. Zalewskiego 
„Przed ślubem’’ z oryginalnych a „Ryszard I I I ” Szekspi
ra z t łum aczonych— ukażą się najpierwej podobno. Jes t  
to, jak widzicie, spory zapas wrażeń scenicznych, nag ro 
madzony na sezon zimowy.

Lecz sezon ten uprzyjem niać nam będzie także 
opera włoska, która wkrótce już rozpocznie szereg 
swoich przedstawień. T ru p a  już  przybyłych do W a r 
szawy śpiewaków, wykona między iunemi sławną 
z rozgłosu, najnowszą operę Verdiego „Aidę.” W ia 
domo nam, iż dyrekcja przysposobiła wszelkie środki 
dla najświetniejszego wystawienia tej party tury . Nowe 
dekoracje, świetne i świeże kostjumy— obok wyćwiczo
nych chórów i udyscyplinowanej orkiestry — słowem, 
wszystko czoka tylko na wykonawców wokalnych, od 
których już zależy ostateczne powodzenie „Aidy“ na war
szawskiej scenie.

obrębem wątpliwości.
Sprawozdania nasze z giełdy wiedeńskiej dowodnie wykazu

ją , że się tam położenie z każdym prawie tygodniem pogarsza.
Zwracając się w końcu do giełd paryzkiej i londyńskiej, no

tujemy, że pierwsza z nich w jednej połowie tygodnia była *a- 
jętą likwidacją; w drugiej zaś pozostawała w wyczekującem u- 
sposobieniu ze względu nu dopiero co zagajoną sesję /g ro m a
dzenia Narodowego. Odtąd więc polityka będzie głównym re
gulatorem tendencji giełdy; ogólne położenie nie przesluje być 
zadawalniająoom. I  giełda londyńska nie przedstawia materja- 
(u sprawozdawczego; niechęć względem zagranicznych papierów 

nic nie straciła na swej sile, a wszelkie środki mające na celu 
odzyskanie straconego zaufania nie mogą liczyć na skutek.

Notowania berlińskie naszych wartości zmiennych przedsta
wiały w ubiegłym tygodniu zwrot ku lepszemu ustosunkowaniu 
się, z początku wprawdzie bardzo słaby, ku końcowi jednakże 
coraz korzystniejszy. Na zasadzie tego powolnego postępu, gieł
da warszawska trzymała kursa weksli zagranicznych przez pier
wsze trzy dni na wyższym poziomie, w piątek dopiero zaczęła 
się wywiązywać reakcja, w skutek której kursa uległy obniżce. 
Kierunek ten silniej wystąpił w sobotę, wzmocniony przez p o -t 
myślne wiadomości z Petersburga, gdzie przez napływ remes 
jednostka liczebna naszego rubla znacznie się podniosła, i ruch 
ożywiony zapowiada dalszą poprawę naszej waluty. Przy zam
knięciu tedy naszych czynności gietdowyoh, zaznaczyć możemy 
procentową różnicę zniżkową kursów, którą wykazuje następują

ca tabela porównawcza :
d. 2 listopada d. 6 listopada

Berlin długi 1 1 2,9 5 112,65 1 1 1,60 1 l 1,30

„ krótki 112,9 6 112,05 111,60 1 1 1,30

Londyn długi 7,57 7,55 7,49 7,47

„ krótki 7,5 8 — 7,5 0 —
Paryż długi 9 0,90 90,60 90,15 —

„ krótki 9 1,06 90,75 90,30 —
Wiedeń długi 99,90 H — 9 9 ,— —

„ krótki 100,80 — 99,60 —
Operacje wekslami w upłynionym tygodniu rozwinąć si

mogły, albowiem jak w pierwszych dniach wysokie kursa naka
zywały pewną powściągliwość, tak przy spadaniu takowych na
dzieja daUzego postępu obniżki wstrzymywała iuteresantów od 
tranzukcij. Z tych powodów pozostał w zakresie mniej jak  śre
dnich. Berlin długi i krótki głównie kupowano, 3-miesięczny 
był poszukiwany z powodu obniżonego dyskonta prywatnego, 
Z-miesięczne dewizy w mniejszych partjack obracano. Peters
burg pierwszorzędny 8 -miesięczny nabywano tylko przy dyskon
cie po 6°ji) rocznie, krótki płacono chętnie alpari.

W oddziale tutejszych papierów publicznych sytuacja się uie 
zmieniła. Przebieg interesów spokojny, fluktuacje kursowe nie
znacznie zastosowano do większego lub inniejszegp zapotrzebo
wania danego efektu. Ubytek kursowy ucierpiały tylko listy 

zastawne miasta Warszawy i  serji przy ograniczonych tranzak- 
cjach.

Z różnych ak c j na giełdzie warszawskiej traktowanych, ty l
ko akcje banku dyskontowego, i banku łódzkiego miały chę
tnych nabywców przy partjach mniejszego rozmiaru. N otow a
nia ich ostateczne są : banku dyskontowego 258 , banku łódz,
atego za s ,  D a n k u  handlowego w Warszawie z o s , wszystkie w 
rubryce „żądano."

Pożyczki premiowe z początkiem tygodnia ulegając nacisko 
wi kursów petersburgskich, traktowane były u nas tylko po ob
niżonych kursach, następnie jednakże, z polepszeniem się noto

wań zagranicznych, podniosły się i stanęły znowu 1-a na 28 2 
—  2 2 9, 2 -a  nu 2 24 —  2 2 2. Wszelkie inne wartości bez obro
tów, nominulnie tylko są notowane, ( G a z .  H a n d .J

Z INNYCH GUBERNIJ.

* Z Jekateryuoditru. — „Dziennik Obwodowy K u
bański” donosi, że 25 września wieczoćetn przyjechał 
do Jeka te rynodaru  Je g o  Cesarska Wysokość Wielki
  ---------- 1—nnir«rnnn»roninriM irm tns i ~ i —iim— ——hm —i

Załatwiwszy się z teatrem —• przejdziemy na chwilę 
do cyrku  przy ulicy Włodzimierskiej, gdzie daje ciągło 
przedstawienia uowo przybyła  truppa jeźdźców, ama
zonek, akrobatów i klownów, pod wodzą p. Leonarda.

Dziwne są usposobienia publiczności tutejszej ! Nie 
dawno, tłoczyła się ona tłumnie do tegoż samego cyr- 

w tóni woltyżowaia trupa p. Salamońskiego; 
dziś—gdy p. Leonard , nieustępujący w niczem swoje
mu poprzednikowi, rozpoczął serję takich przedstawień, 
ławki obszernego cyrku  świecą pustkami I D la  czego? 
niewiadomo. Wszystko to podobno zależy od szczę
ścia, o którem przysłowie powiada, że łu t jeg o  lepszy 
od funta rozumu...

Wcześniejsza zima a może i zbliżający się już, choć 
powoli, grudzień, podnieciły znacznie handel i p rze
mysł warszawski: kupcy i fabrykauci już obecnie sp ro 
wadzają lub wyrabiają mnóstwo przedmiotów przezna
czonych na przeduoworoczne i przedkolendowe p o d a r 
ki. W ystaw y sklepowe napełniają się coraz śwież
szym to w arem , kusząc łakom y wzrok przechodniów.

Na zakończenie dzisiejszego sprawozdania naszego, 
podajemy wiadomość obchodzącą ogól publiczności, 
ze względu na jej pożyteczność. Wiadomo wszyst
kim jak  uciążliwe nakłada  na nas warunki, nie
dostatek fabryk wyrabiających przedmioty ogólnego 
użytku— wiadomo ile kapitałów bezpowrotnie wychodzi 
od nas za granicę, za takie nawet wyroby, bez których 
nikt z mieszkańców obejść się nie może. D la  tego to 
wszystkie organa prasy witają radośnie i popierają sil
nie każdą założoną w k ra ju  fabrykę, taką zwłaszcza, 
któraby przez szeroki rozwój i skuteczną konkurencję, 
uwolniła nas, choć w części, od haraczu płaconego do
rocznie zagranicznym przemysłowcom. Aż dotąd mie
liśmy w Warszawie jedną  ty lko  wielką fabrykę lump 
naftowych, mianowicie fabrykę Sikorskiego, nu L esz 
nie, znaną powszechnie ze swych wyrobów, począwszy 
0d najskromniejszych i bardzo tanich, aż do wspa
niałych lamp z brouzu i porcelany. Oprócz tego 
W arszawa posiada kilka pomniejszych fabryk lamp, 

nadto zaś, składnicy tego towaru, sprowadzają go

Książę M ichał Mikołajewicz, Namiestnik kaukazfci i 
Głównodowodzący armją kaukazką. Następnego dni.t 
z rana, Wielki Książę, przyjąwszy wartę honorową, 
raczył powitać łaskawie przybyłych na spotkanie J e 
go Cesarskiej Wysokości dawnych swoich towarzy
szów b r o n i— jenerałów wojska kozaków kubańskich, 
tudzież naczelników osobnych oddziałów, prezydenta 
miasta z członkami rady miejskiej, jak  również dele
gowanych ze strony gmin miejskich, stannicznych i 
autowych, którzy winszowali Najdostojniejszemu G o 
ściowi radosnego dla wszystkich i pomyślnego p rzy 
jazdu, przyczem podali Jeg o  Cesarskiej Wysokości, 
stosownie do starodawnego zwyczaju, ehleb i sól. W ie l
ki Książę, witając z swojej strony reprezentantów 
gmin miejskich, raczy! Wypytywać się o s tan , środki 
i potrzeby reprezentowanych przez nich miu-U i miesz
kańców, przyczem wynurzył życzenie i nadzieję co do 
ich kwitnienia w niedalekiej przyszłości, w skutek N a j
wyżej nadanych, na mocy nowej ustawy miejskiej, 
przywilejów samorządu, jak  również w skutek innych 
środków przedsiębranych przez rząd dla utrwalenia ich 

: : ’:y ‘u. N a  trzeci dzień, 27 września, o godzinie 
5-ej z rana, J e g o  Cesarska Wysokość, w asystencji na
czelnika obwodu i swego orszaku, raczył wsiąść na 
parostatek ruskiego Towarzystwa żeglugi parowej i 
handlu, „W nuczek ,” na pokładzie którego urządzona 
była dla Wielkiego Księcia gustowna kajuta, i odp ły 
nął rzeką Kubanią  w dalszą podróż do Temriuka, 
zkąd raczył u lać się lądem do Tamania i z t im tąd  do 
Krym u.

* IŁiemstwo Saratowskiej gubernji w roku upłynio- 
nym, jak  donosi miejscowy dziennik gubernjalny, zro 
biło bardzo wiele dla rozpowszechnienia w gubernji 
oświaty ludowej. Tak, saratowskie gubernjalue z e b ra 
nie ziemskie, niezależnie od powiększenia rozmiaru u- 
dzielauej przez zieuistwo na oświatę ludową sumy z 
45,457 rub. na 64,304 rub., na posiedzeniu 5 grudnia  
1874 roku  postanowiło: udzielać na teu. przedmiot j e 
szcze po 3,000 rub. rocznie. Oprócz tego na z a p o 
mogę semiuarjum nauczycielskiemu w Wolsku usyguo- 
waly wolskie: ziemstwo powiatowe po 2,000 rub., a 
gmina miejska po 500 rub. Dalej ziemstwo guber-  
njalne wniosło do budżetu hmku bieżącego 27,000 rub. 
na zapomogę gminom wiejskim pragnącym urządzić 
wzorowe szkoły dwuklasowe, po jednej na powiat i o- 
prócz tego, 1,500 rub. na urządzenie letnich kursów 
pedagogicznych dla nauczycieli szkół wiejskich.

W 1874 r., w celu zbliżenia osob, zajmujących się 
sprawą szkolną, dla niezbędnej wymiany myśli co do 
wyrobionych w praktyol» sposobów nauczania, zrobio
no propozycję o założeniu saratowskiego zgrom adze
nia pedagogicznego, założyciele którego opracowu
ją  projekt ustawy zgromadzenia.

* 1’odozas trzeciego zjazdu ^archeologicznego w K i
jowie w 1374 roku, profesor Lóger ofiarował na rzecz 
muzeum uniwersytetu ś w -  Włodzimierza, w imieniu mu
zeum w Saiut-Germ ain , zbiór starożytności znalezio
nych w rozmaitych miejscowościach Francji. Oddając 
ten zbiór, p. Lóger wynurzył nadzieję, że uniwersytet 
udzieli z dubletów swych zbiorów niektóre przedmioty 
dla uzupełnienia oddziału starożytności słowiańskich 
muzeum w Saint Germ ain i że w ten sposób mogą za- 
wiąwać się stałe pomiędzy obu muzeami stosunki, 
w celu wzajeuinego wzbogacania swoich zbiorów przez 
ciągłą zamianę dubletów. Znajdując propozycję profeso
ra Lóger ze wszech miar pożyteczną dla zbogaćenia 
zbiorów uniwersytetu, profesor Antonowicz przedłożył 
takową do decyzji fakultetu historyczuo-lilologicznego

z zagranicy w ogromnych transportach, dla zaopa
trzenia nie tydko tutejszych, lecz i dalszych gubernji. 
Lam py takie, po największej części wyrabiane z brą
zu, od wprowadzania którego istnieje cło wysokie, 
muszą kosztować bardzo drogo —■ a w razie popsucia 
się — nie łatwo napraw iane  być mogą. Otóż o* 
becnie, jeden z właścicieli tutejszego składu lamp. 
P . W ładysław  Podgórski, otworzył, od roku  już  za
łożoną fabrykę lamp w domu w łasnym , a sprow a
dziwszy do dyrygow ania  nią, zdolnego kierownika 
z Londynu i zaopatrzywszy w kilkanaście oddziałów 
zawierających specjalne warsztaty—puścił j ą  w ruch. 
który obecnie takie już przybrał rozmiary, iż nowa 
fabryka zatrudnia przeszło 70 robotników i wyrabia  
ogromne zapasy lamp, zarówno okazalszyah juk s k r o 

m n y ch .  W tej chwili już wyroby p. P odgórsk iego , 
nie tylko iż zaopatrują tutejszych mieszkańców, lecz 
zamawiane w znacznych partjach rozchodzą się do o- 
dległych gubernji. G dyby  na każdej drodze fab ry 
cznego przemysłu , kapitaliści tutejsi pozakładali 
przedsiębierstwa na tak rozległą skaię — to n ie
bawem cały ogół publiczności uczułby wielką ulgę w 
wydatkach a szczupły zasób ogólnego majątku kra jo 
wego ocalałby.

Słyszymy że i na innej jeszcze drodze przemysłu, t. 
j. w handlu mięsom zjawił się jakiś odważny przed- 
siębierca, który złączony z towarzystwem akcyjuem, 
zamierza sprowadzać do Warszawy mięso wolowe z 
odleglejszych gubernji, gdzie obecnie bydło rogato w 
nizkiej jest  cenie. Sta równe gosposie warszawskie c ie 
szą się już nadzieją, że będą kupowały funt mięsa po 
8 dii 9 kop.—a rzeźniey miejscowi a raczej u trzym u
jący ich na swoim żołdzie spekulanci, łamią ręce na 
myśl, że taka uczciwa i umiejętna konkurencja go tow a 
im wydrzeć z rąk  monopol zapewniający tak n a d m ie r 
ne zyski.

Czy ta reforma mięsna — wejdzie w wykonanie i 
czy się powiedzie ostatecznie? Daj Boże.

'  T  i :  - - r  ■ . - •
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un iw ersy te tu  św. W łodzim ierza ,  k tó ry  uczyn ił  w tym j się oświadczyć za a r ty k u łe m  1-m p raw a  w y b o rc ze g o ,- 
w zg lędzie  przedstaw ien ie  do rad y  un iw ersy teck ie j .  T a  I do tyczącym  w aru n k ó w  po trzebnych  do zos tania w ybór

cą. P o n iew aż  zażądano  podziału  w głosow aniu ,  p rze to  
gfosow nno n ap rzód  nad p a ra g ra fe m  1-ym , k tó ry  p rzy 
puszcza do g łosow ania  w w yborze  dep u to w a n y ch ,  
wszystkich w yborców  zapisanych  w m un ic y p a ln y ch  l i 
stach w yborczych . T e n  p a r a g r a f  p rzy ję ty  został G84 
g łosam i p rzec iw ko  4. P ozos ta je  je s z c z e  u re g u lo w a ć  
p a ra g ra f  2-gi, d o d a jący  do tej pie rw szej k a t e g o r j i  w y
borców, obyw ate li ,  k tó rzy  przez 6 miesięcy zam iesz
kali w j e d n e j  gm in ie .  P . D u f a u r e  ośxviadczył, iż rząd  
przy łącza  się do tego  d ru g ie g o  p a ra g ra fu .  „R zą d ,  
rzek ł  on, czyni u w a g ę  Z g ro m ad z en iu ,  iż w raz ie  p r z y 
ję c ia  tego  d ru g ie g o  pa ra g ra fu ,  n a leża łoby  sfo rm ow ać  
now ą listę w yborczą ,  ze wszelkiemi zw ycza jnem i r ę 
kojmiami, a ła tw o je s t  obliczyć, iż konieczność ta  o- 
późniła  by o t rzy  m iesiące przysz łe  w ybory .  L e c z  
zda je  mi się, iż z rozum ia łem  z ob jaśn ień  s p r a w o z d a w 
cy, że w myśli komisji,  w yborcy  zos taną  zamieszczeni 
na listach u tw orzonych  w dniu  31 m a rc a  r. z., w r a 
zie g d y b y  w ybory  o d b y ły  się przed u łożeniem  now ych  
list, to je s t  przed 1-ym kw ie tn ia ,  tein bardziej zaś, g d y 
by m ia ły  m iejsce xv bliższej jeszcze epoce.  Je ż e l i  Z g r o 
madzenie  w taki sposób t łom aczy  sobie p a r a g ra f  2 -g i ,  
to będziemy g łosow ali  wraz z kom is ją .” P .  L a v e rg n e ,  
prezes komisji,  odpow iedzia ł,  iż w ytłom aozenie tego  p a 
ra g ra fu  przez  m in is tra  spawiedliwośei,  zgodne  je s t  z o p l 
u ją kom is ji .  L ecz  ponieważ r e d a k c ja  a r ty k u łu  zaw iera  
w sobie p ew n ą  niejasność, p rze to  kom is ja ,  n a  żądan ie  
m in is tra  spraw ied liw ośc i ,  p rzy s ta ła  na  zw rócen ie  je j  
rzeczonego  p a ra g ra fu  d la  p rze rob ien ia  tekstu .  A u to -  
row ie  p o p raw k i zm ierza jącej do usunięcia  z 2 -go  p a 
rag ra fu  1 a r ty k u łu ,  a tern sam em  do po łączen ia  w y
boru  po li tycznego  z m un icypa lnym , oświadczyli chęć 
zachow ania  swej p ropozycji  do t rz e c ie g o  odczytan ia ,  
lecz p o p ra w k a  ta  od tąd  ju ż  może być u w aż an a  za 
o d rzuconą  zupełn ie .  Z d rug ie j  s t rony ,  udzia ł  j a k i  w 
dniu  8 lis topada p rzy ją ł  p. D u fa u re  w d y sk u s j i ,  p o 
zwala przypuszczać,  iż m in is te r  spraw iedliw ośc i  zam ie
rza p rzedstaw iać  rząd na  tych w ażnych ro zp raw ach ,  co 
zda je  się dow odzić ,  iż pp. D u fa u re  i Buffet są zupe łn ie  
zgodni w poglądzie na p ra w o  wyborcze i znacznie  
wzmacnia widoki pow odzen ia  sys tem u g ło so w a n ia  o-  
k ręg o w eg o .  P o n ie w a ż  p. D ufau re  osobiście b ro n i  tego  
sposobu  głosoxvania, p raw d o p u d o b n ie  prze to  znaczna 
część lew ego  ś ro d k a  także  się do n iego przy łączy .

osta tn ia  postanow iła ,  j a k  donoszą B irź. Wied., udzielić 
upow ażn ien ie  do pom ien ione j  zam iany  pom iędzy  m u 
zeami.

* Z zamieszczonych w Ruskim. Inwalidzie wiadomości
0 is tn iejących od trzech  lat,  przy  90-m  p u łk u  on eg -  
skim  p iechoty ,  b u fe tach  ŻołuierskłCh, Z urządzonem i 
p rzy  nich  czyte ln iam i i w ieczoram i tańcu jącem i,  j a k  
rów nież  o osobnych poko jach ,  u rzą d zo n y ch  przy  szpi
ta lach  d la  p rzepędzan ia  czasu n a  czy tan iu  i rozmowie, 
okazu je  się m iędzy innetni co następuje:

W począ tku  istn ienia bufetów, żo łn ierze  zapa tryw al i  
się n a  n ie j a k o  na truk tje rn ie ,  w k tó ry ch  można napić 
się he rb a ty ,  lub  ja k o  n a  sk lepy ,  w k tó ry c h  m ożna k u 
po xvać rozm aito  rzeczy taniej niż w mieście; zkąd  p o 
chodziło , źe o t rzym aw szy  z bufetu  to, czego żądali ,  
żo łn ierze  wracali do dom u; lecz od k ąd  czyte ln ie zbo- 
gac iiy  się, kosztem dochodów  osiąganych  z bufetów, 
m apam i jeogra lioznetui ,  książkam i,  czasopism am i ilu- 
s t row uuem i i innem i zasobam i s łużącem i do rozwoju  
wiaiiz um ysłow ych, żo łn ierze  zaczęli p rzes iadyw ać  w 
czy te ln iach ,  w ypytu jąc  się z począ tku  tych, co umieli 
ozylac, co m ianow icie znaczy napis pod tym  lub  owym 
drzew ory tem ; jeże li  zas trafi!  się p rzy  tern k tós  um ie ją 
cy d o b rze  opow iadać,  to  czy te ln ie  byw ały  p rze p e łn io 
ne. .Nabywając w ten sposób now ych  wiadomości,  
w iem  żo łn ierzy  zaczęło uczyć się czytać i pisać. J e 
dnocześnie większa część tych  naw e t  żo lu ie tzy ,  którzy 
lubil i pohu łac  sobie , p rze s ta ła  w ydalać  się z koszar
1 zaczęta  p rzesiadyw ać częściej wsrod kolegów zn a jd u 
ją cy c h  upodoban ie  w uczęszczaniu do czyte lu ł,  co w p ły 
nęło znacznie n a  zm niejszenie p rzestęps tw , k tó re  p o 
chodziły  z próżnow aniu .

* W e d łu g  g aze ty  Sybir, p. R a sz k o w sk i p o w ró c ił 
z sw e j żeg lu g i  po Aagarze Z p p . C zalo joxvcin  i b a ro n e m  
A m m o xvem. A e g lu g a  o d b y ła  się  p o m y ś ln ie ; k a m ie n ie  
p o d w o d n e  o k a z a ły  się n ie  Lak s tra sz u e m i, j a k  m n ie m a 

no  d o ty c h c z a s .

" G aze ta  Uoios o trzy m a ła  z S a ra to w a  nas tępu jący  
te leg ram : „D ziś  (ŹŹ październ iku)  w nocy , zapaliły
się tutejsze w a isz i i l ty  wagOUÓW kolei żelaznej tam bo w- 
sko -sa ra tow sk ie j  i Spaliły slg do szczętu. T rz y  tern 
ogieu  zniszczył 7 wagonów  osobow ych, 5 now ych, 5 
tow arow ych  i 1 bagażow y, 6 ,000 desek i r ó ż n e  ma- 
te rja ły .  S t ra ta  -przenosi 40 ,000  rub .  P rzyczyna  po 
żaru  u iew iadom a.

uksz ta łcen ie .  W  A n g lj i  p racow ał ja k o  k o resp o n d e n t  ( galanteryjnym Skokowskiego Miodowi Ni 16  iw  kantorze lote-
g a z e t ,  n a s tę p n ie  p rz e n ió s ł się  d o  A m e ry k i  i tam  n a  O' ró8 Długiej i Miodowej, a w dzień przedstawienia w kasie
p o lu  g a z e c ia rs k ie m  s z u k a ł  ta k ż e  k a r je r y ,  a le  n a d a re -  f ° warŁ) 8tw“ Dobroczynności od godziuy 9 rano do końca przed- 

r-» , , AX. . , stawienia. —  Początek punktualnie o godziuie 7 i pół wieczorem,
m n ie . P o w ro e ił  w k o ń c u  do  N ie m ie c  i z o s ta ł a je n te m  DOU.VA SZWAJCARSKA. - -  Jutro, w niedzielę, Wielki
je d n e g o  z T o w a rz y s tw  U b e z p ie c z e ń . i K oticect orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sounenfelda.—-
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* N ależa ło  spodziew ać się, pisze Journal de S t. P e -  
tersbourg, że ś rodki f inansowe rządu tu rec k ieg o  nie z a 
t rzy m u ją  się na  irade z dn ia  9 październ iku , a nad z ie 
j a  ta z iś c iła  się, ty lko  nie w tak im  k ie ru n k u ,  k tóryby  
zapoxviudul porządną  adm in is trac ję  finansów, l ru d e ,  
ogłoszony  przed trzem a tygodn iam i,  pozbaw ił właści
cieli r e n t  tu reck ich  po łow y ich dochodu, a  p rzy rze k a ł  
im w zam ian  ob ligac je  procen tow e, rów nające  się, co 
do wartości nom inalne j,  te j  p o łow ię  niezapłaconej;  ob li
gac je  te m ia ły  być skup ione ,  p o d łu g  p rzy rzeczen ia  te 
goż  irade ,  xv ciągu  la t  pięciu. N ieco później zostało 
wyjaśnione, że ta  d robnos tka ,  może nie zbyt scisle bę 
dzie zachow yw aną  (czego już  zresztą i wprzód się 
domyślano), lecz że w ykup  tych kuponów  nastąpi j e 
dyn ie  w m iarę t e g o  j a k  sum y, p rzeznaczone na  u m o 
rzen ie  d łu g u  pańs tw a, będą sw obodne. B y ło  to d r u 
gie odroczenie .  T e ra z  pow ołu ją  się na  now ą operację , 
op iera jącą  się n a  tychże sam ych pó lkuponach ,  k tórych  
n iesp łacen ie ,  xv ciągu  lat pięciu, stanowi n a te raz  na j
jaśniejszą ze wszystkich przyrzeczonych  reform  finanso
wych. Chcą  w ypuścić  za 35 m iljonów  now ych  o b l ig a -  
oij, k tó rych  sp la ta  po 1 na  100, rozpocznie  się w 1887 
roku , t. j- za lat d wanaście, a skończy  się na tu ra ln ie  
nie wcześniej j a k  po up ływ ie  pięćdziesięciu lat.

* K a b r e r a  p rzybył,  2 9 -go paźdz ie rn ika ,  do P a ry ż a  
i w ynurza  p rzekonan ie ,  że wojna d o m o w a w Hiszpanji  
będzie ukończoną przed końcem  roku .

* L o n d y ń sk i  kom ite t kar l is tow sk i o trzy m ał  n a s tę p 
ny te leg ram  z Ęste l ł i ,  z dn ia  24  październ ika: „ J e n e 
ra ł  P e ru la  odniósł 23 październ ika,  n ad e r  ważne zw y- 
cięztwo w pobliżu  L u m b ie r  (w N aw arz e ) .  Alfonsiści,  
•i 30 bataljonain i p iechoty ,  3 pu łk a m i j a z d y  i 36 dzia
łam i,  zaatakow ali  pozycje ka r l is tow sk ie  po po łudn iu ,  
lecz zostali odparc i n a  całej lin j i  z ogroranem i s t r a ta 
mi. Ze s t rony  karlis tów  uczes tn iczyły  w tej bitwie 
bataliony: 1, 3, 4, 9 i 10 n aw arsk ie ,  d w a  szxvadrony 
jazdy i ośm dz.iał. Alfonsiści ponieśli zup e łn ą  p o r a ż 
kę i pozostawili w r ę k u  karlis tów  m nóstwo jeńców , 
broni i zapasów wojennych . S t ra ty  alfonsistów w po
leg łych  i ran ionych  są og rom ne.  N iep rzy jac ie l  dal 
p rzeszło  3,000 s trza łów  dzia łow ych . K ar l iśc i  w y k o n a 
li szalony atnk na  bagne ty  i ścigali w roga  do godziny 
7 wieczór, w k ie ru n k u  ku  S augueza .

Trzydzieśc i  tysięcy n a w a rc z y k o w  d o rę c z y ło  k r ó 

lowi Alfonsowi adres, w k tó ry m  w ynurza ją  mu swą 
przychylność.

* Imperial donosi,  że ogó lne  zeb ran ie  s tronników  
►Sngnsty naznaczone  zostało na  dzień 7 listopada. P o 
d łu g  słów JJiario, były m in is te r  osad M arfori ,  p rz y je 
cha ł  23 październ ika  do M a d ry tu ,  gdzie został a re sz to 
w any  z rozkazu  rządu . W ieczó r  u d a ł  się do K ad y -  
ksu, zkąd  ma wyjechać za granicę.

* Najxvażniejszyin w y p ad k ie m  z os ta tn iego  pos ie 
dzenia f ra n cu sk ieg o  Z g ro m a d z e n ia  N aro d o w eg o ,  było 
oświadczenie p. D u la u ro ,  z k tó re g o  w ynika,  iż rząd 
p o s ta n o w ił nieodzownie , p rzys tąp ić  j a k  najśpieszniej do 
rozw iązania  Iz b y  i do w yborów  ogólnych. I z b a  miału

T eleg ra m y  /. g a z e t  zagran iczn y  eh.

* Wiedeń, 10 listopada. — G a z e ta  Wiener Abendpost, 
odpow iada jąc  na a r ty k u ły  innych  gaze t ,  k tó re  nada ją  
pew ien  g ro źu y  c h a ra k te r  u k ła d o m  je n e r a ła  Ig n a t je w a  
z S u ł tan e m  i w ielk im w ezyrem , u trzym uje ,  iż wiado- 
mern je j je s t  z w ia rogoduych  źródeł,  że od sam ego  
począ tku  pow stan ia  kwestji wschodniej,  am b asa d o r  ru 
ski,  na rów ni z pe łnom ocn ikam i A u s t r o -W ę g ie r  i N ie 
miec, nie z rob ił  w zględem  S u ł ta n a  lub  wielk iego we
zy ra  ani je d n e g o  k roku ,  k tó ry  nie by łby  ścisłe zgoduy  
z udzielonem i im wspólnemi ins trukc jam i i n ie był by 
pop ie rany  przez i.ino gabinetu.

Wersal, 10 listopada. N a  odby tem  dziś posiedzeniu 
komisji,  m in is te r  finansów S ny  ośxviadczył, że dochody 
od początku  ro k u  b ieżącego  p rze w y ż sza ją  p re l im in a r ja  
budżetu  p raw ie  o 110 m iljonów  f ra n k ó w .

* P a ryż , 10 listopada. —  O d  wczoraj sroży  się tu  i 
w innych miejscowościach F ra n c j i  g w a ł to w n a  burza, 
w sk u te k  k tó re j  p rze rw an e  zos ta ły  liczne kom un ikac je  
W o d a  na L o a rz e  i G a ro n n ie  podn ios ła  się znacznie.

* Londyn, 10 listopada. O trz y m a n e  obecn ie  w ia d o 
mości u rzędow e z P e r a k ’u po tw ie rdza ją ,  że kap i tan  
Innes ,  posłany  z oddz ia łem  d la  śc igan ia  m o rd e rc ó w  
a jen ta  d y p lom a tycznego  ang ie lsk iego  B i r c h ’a, a tak o w ał  
m alajczyków , 7 -go b. m., n ie d a le k o  od  m ie jsca  po p e ł
n ien ia  zb rodni,  lecz a tak  ten  nie pow iód ł się i kap itan  
l im es  poległ.  P o s ła n o  do H o u g - K o n g  i K a lk u t ty  r o z 
k azy  co do  śc iągan ia  posiłków. Z P e n a n g  donoszą 
pod  da tą  dzisiejszą, że wojska ang ie lsk ie  cofnęły się do 
B a tu rab e t ,  o 10 mil od P e r a k ’u. R a d ża  w zywa lu 
dność w H aro o t ,  S i la n g o re  i P e r a k  do  pow stan ia  p rz e -  
eixv ang l ikom . Z  In d i j  ang ie lsk ich  posłano  tam 1,000 
ludzi w ojska z a r ty le r ją .

* K air, 10 listopada. —■ N u b ar-p a sz a  donosi lis tem 
okó ln ikow ym , że w ojska eg ipsk ie  weszły 11-go  p a ź 
dz iern ika  do m ias ta  g łó w n eg o  H a r a r  u (Sotnal) .  E m i r  
podda ł się.

* W  pexvneui, małein  mieście a m ery k ań sk iem  d a 
wano dramat Aleksandra Dumas „ L a  dam ę nux cam e-  
lias“ . — P o  skończeniu  osta tn iego  ak tu  k o r ty n a  p o d n io 
sła  się raz  jeszcze, a na  scenę w yszedł pan ja k iś  w 
czarnym  fraku  i rzek ł :  „S zanow ni panow ie  i panie; w idz ie
liście ty lko  co sm u tny  ko n ie c  boha te rk i  sz tuk i.  M ogę 
was j e d n a k  zapew nić ,  że M a łg o rz a ta  G a u t i e r  nie u- 
m arłab y ,  g d y b y  zażyw a ła  p iers iowe pas ty lk i  d ra  Jobn-  
stona, k tó re g o  ad res  m am  h o n o r  w am  doręczyć.**

* Upadek banku h an d lo w o -p o ż y czk o w e g o  w M o 
skw ie i j e g o  stosunki ze Strousbergiem, budzą powsze
chną  ciekawość, i nie bez p rzyczyny : katastrofa  w k tó 
rej król ko le jow y, w y b ra n ie c  losu podniesiony  na naj
wyższy szczebel finansoxvej potęgi,  spada od razu  do wię
zienia za d ług i ,  a w u p a d k u  pociąga  za sobą jeden  
z większych banków , ka tas tro fa  podobna  wielu ludzi 
na s tra ty  naraża ,  wielu p rz e s t r a sz a ,  d la  wielu znoxvu 
występuje j a k o  g ro źn a  przes troga ,  a d la  ca łego  ogółu 
je s t  w idowiskiem  mocno pouczającem . D la  tego  po
dam y tu  n ie k tó re  szczegóły  ch a rak te ry z u jąc e  głośny 
ten w ypadek .

S tro u s b e rg  u ro d z i ł  się w P ru s a c h  w roku  1823 w 
N e id e n b u rg u ,  w 12-ym  ro k u  życia  przeniósł się do 
L o n d y n u ,  i tam  odby ło  się j e g o  społeczne i handlowe

W  ro k u  1861 S tro u s b e rg  p rzypom nia ł  sobie s to 
sunk i z kap ita l is tam i ang ie lsk im i i p rzeds taw ił  im p e 
wne projokta , i w p ie rw szych  przedsięw zięc iach  b ra ł  
udz ia ł  ty lko  j a k o  pośredn ik ;  w kró tce  j e d n a k  wyrobixv 
szy sobie stosunki i zyskaw szy  k red y t ,  dzia łać  zaczął 
na  w łasną rękę. Z a k re s  je g o  przeds ięb iers tw  rósł w 
sposób, naw e t  w naszych czasach n ie z w y k ły ,  bezprzy
k ła d n y ;  w c iągu  la t  dziesięciu, ubogi ag e n t  tow arzy 
s tw a ubezpieczeń, s ta ł  s ię  p ierw szorzędną  po tęgą fi 
nansow ą, op in ia  g ie łdow a obliczała jego k ap i ta ł  na 
600,000 ,000  tal.

S t ro u s b e rg  w ciągu  la t  ośmiu zb u d o w a ł  nas tępu ją
ce koleje: z T y lż y  do W y s tru c ia ,  kole j po łudn iow ą  w 
P ru sa c h  W sch o d n ic h ,  kolej z B e r l in a  do Zgorze l ic ,  
kolej na  p re w y m  brzegw O d ry ,  kolej B ra n d e b u rg sk o -  
P oznańską ,  kolej H a l l e -S a ra u -G u b e n ,  kolej H anow er-  
A l te n b u rg ,  kole j w ęg ie rską  w schodnią i sieć kolei r u 
m uńskich .

W spó łcześn ie  S t ro u s b e rg  n a b y w a ł  wielk ie  posia
dłości z iem sk ie  w P rusach ,  w Księztwie P oznańsk iem , 
w K róles tw ie  Polsk iem , a  g łów nie  w Czechach, gdzie 
je d n a  z nich , Zb irów , k u p iona  by ła  za 9 miljonów flor.

P ró c z  tego  S tro u s b e rg  zak u p ił  kopaln ie  Żelazn, 
hu ty ,  od lew nie ,  f a b ry k i  w agonów  na o lb rzym ią  skalę, 
p rzy  fa b ry k a c h  u rzą d z i ł  kolonjo  robo tn ików , k tórych  
tysiące do swoich fab ry k  pościągal.

W  A n tw e rp j i  zakup ił  w arow nię ,  zburzy ł j ą  i w y
budow ał now e przedm ieście ,  w B erl in ie  p o s ia d a ł  pa
ł a c  u rządzony  z k ró lew sk im  przepychem , w łasną g ie ł
dę, bazar  z obszernem i m agazynam i,  rzeźnię i t a rg  
bydła.

R o k  1870  był .chw ilą  g ó ro w a n ia  tej finansoxvej 
gw iazdy; w ielb iony , d e k o ro w a n y ,  poszuk iw any , S t ro u s 
b erg  w liczbie swych przy jació ł l iczył wyższych u rzę 
dn ików  państwa, na  g ie łdzie  zaś s ta ł  się ś rodk iem  ciężko
ści f inansow ego świata. P ięc iu  sw oim  có rkom  wydzie
lił posag  po m iljonie ta la ró w  każdej ,  dla żony w y b u 
d o w a ł  óxv w spaniały  pa łac  w B erlin ie ; je źd z i ł  osobnym  
dw o rsk im  pociąg iem . Synów  wysłał na  wojaż. G ł o 
śna j e g o  dobroczynność  o d p o w iad a ła  widocznej po tę
dze; w B e rl in ie  czas ja k iś  żyw ił  3 ,000  b iednych , a lu 
dzi w p ływ ow ych  o b d a rz a ł  po  k ró lew sku .

S tro u s b e rg  n ie p ro w a d z i ł  in te resów  bankiersk ich ;  
je g o  o lb rzym ie  przedsiębierstxva ro lne ,  górn icze ,  h u 
tnicze i fab ryczne  po trze b o w ały  rów nie  o lbrzym ich  n a 
k ładów , p ro c e n ta  zaś j a k ie  m og ły  przynosić ,  ja k k o lw ie k  
pew ne ,  n ig d y  nie były  tak  w ielk ie ,  aby  m og ły  s łużyć 
za podstaw ę d la  c iąg le  rosnących  uoxvych zak ładów  i 
naby tków ; właściciel m us ia ł  p o s i łkow ać  się k red y te m  
coraz d roższym  i n a d u ż y ł  go. O to  je s t  g łó w n a  p r z y 
czyna  u p adku ,  szczegóły  n ie wiele tu znaczą.

S t ro u sb e rg  szukając  zby tu  d la  sw oich xvyrobóxr, a 
bardziej je szcze  p ien iędzy  d la  sxvoich zak ładów  i po 
siadłości, zak o u trak to w i  ł dostaw ę w agonów  d la  d ró g  
ruskich; współcześnie brał za liczki na ow e w agony  
w b a n k u  l ian illowo-pożyczkowym  w M oskw ie ,  i bra ł 
je  w takiej ilości, że w kró tce  doszły  one do o lb rzy-  
miej cyfry  6 miljonów rs., w yczerpa ły  wszystk ie  za 
pasy banku  i do p ro w a d z i ły  ten  ostatni do bank ruc tw a .

S t ro u s b e rg  xvraeająo z M oskw y, gdz ie  j a k  się z d a 
je ,  chc ia ł  zaciągnąć jeszcze  now ą pożyczkę, zos tał a re -  
sztoxvany xv P e te r sb u rg u  i pod  s trażą  o d es łan y  do  
Moskxvy.

U padek  S t ro u s b e rg a  w yrządził  złe je szcze  w szer
szeni kole, miauoxvicie między ro b o tn ikam i,  k tórych  
liczne tysiące u  niego p rac o w a ły .  W  dxvóch ty lko  za
k ładach , w B ubu ie  i S to lubkow ie ,  liczyło  się ich 6,000, 
k tó rzy  n ie  o trzym ali p łacy  tygodn iow ej i n ag le  pozha- 
xvieni zostali ch leba.  (6 raż . Pols.).

Początek o godzinie 4 i pół. — Cena xvejścia kop. 2 5.
WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ - 

K N \ C li.—  Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do gedzi- 
tiy 5 -ej |«o południu, w gmachu obok kościoła n r . Anny. — W ej
ście od osoby xv dnie poxvszodnie kop. i 5; —  xv niedziele zaś i 
twięia kop. 5.

i . AB1NET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
szaw .kiego).— Otwarty W Iliedliele bezpłatnie,

CYRK LEONARDA (przy ulicy Włodzimierskiej). —  D ziś 
i codziennie, Przedstawienie.— Towarzystwo składa się z pier
wszorzędnych artystów i komików. —  Tresura koni jak  najlep
sza. Kostjumy i inne przybory eleganckie. — Orkiestra pod dy- 
rekcją kapelmistrza P. Stamina. —  Cena miejsc: Loża na 4-ry
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; łoża na 6 osób rs. 9 i kop, 
30 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie rs. 1 i kop. 5 
na ubogich; parquet rs. l i kop. 5 na ubogich; I-e  miejsce kop. 
60; I l-e  miejsce kop. 40; IH -e miejsce kop. 20. — Kasa otwar
ta od godziny l 1 z rana do t z południa i od S-ej do końca 
przedstawienia. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 lj i . —  Początek o 
godzinie 7 wieczorem.

TIV OLI (przy ulicy Królewskiej ).— D ziś i codziennie, Wie-
czór m uzykaPo-w okalny  pierwszorzędnych śp iew aczek  n ie 
mieckich z Wiednia. — Początek o godzinie 7-ej wieczorem.—  
Wejście bezpłatne.

W dniu 30 (1 1 )  bi*0 nt:os. i r., olmryeh w 8miu cywil
nych szpitalach: przybyło 4 2 wyzdrowiało 4 7, umarto 7, po
zostało 1 636 (mężczyzn 7 6 0 , kobiet 8 76 ), z nich w szpitalu 
starozakounych mężczyzn 10 5, kobiet 105.

Przyjechali:—  R zeczyw isty  ra d c a  s tanu  Pistolkors, e  

i  łocka; k a m e r ju n k ie r  Dxvoru J e g o  Cesarsk ie j  Mości 
lir. Łubieński, z z ag ran icy .

Wyjechali: - T  ajny radca  Rudnicki, do Petrokoxva;—  
je n e r a ł - m a jo r  Schulmann, do  St. P e te rsb u rg a .

R edak to r ,  ffl. Berg.

1'  I t  / ,  li  W  O  U N  l K  W  A 1 i S Z  A  W  S  K I ,

VV arszawa 
dniu l (13) listopada.

S p ó k tr te isu ia  laetću ro io g ic iu e  
dost ize iou e  przez obs?,ruratorjum w arszaw skie

Dnia 31 Października (12 Listopada / / j  1 ó > jk u . 
lotu

Cena okow ity  unia 30 października ( ł l  listopada).
(7 8°/0 z akcjzą 7 kop. od °/0 )

wiadro od rs. gnruiec od ra.
łlurtowa składowa 6,4 2,5 — 6,4 7,2 —  __  — .
Pojedyncza szynkarska 2,14 —2,15.

Stosunek garncu do wiadra 100:307 l4. (Lr. U .)

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h ,  
h o fe s o r o w ie  W arszawskiego Uniw ersytetu, w prowadzo
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho-  
duiin pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go-  ̂ Profesor

dżiny 12 do 1, w s * p i t a I u Ś - g o D u c h a . )  (firsztowt.
W chorobach chirurgicznych, we wtorki i piątki 

od godziny 9 d o l i ,  w * z p i t  a 1 u D z i e c i ą - j  
t k a  J e z u s .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go
dziny 11 tło 12, w a m p i t k l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a.

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we- i 

neryoznej natury, w piątki od godziny U  do 12 J  
oraz w citxrpieniach gardła wenerycznej i nie wo- 
utryezuej n nv, wo wtorki od 11 do 12, xv 
s z p i t a l u  9 - 0  Ł a z a r z a .

W chorobach o . j z i w niedzielę, poniedział- \ 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 Jo (
2, oruz w środy i piątki, od godziny 1! do 1,1
w * z P i t a I U Ś - g  o I) -i c b a.

Profesor
K osiński.

Profesor
Jjantbl.

Prołesor
'I'raufvetter

Docent 
1 Volf ring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej

ście przez drzwi główno od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 1 t godziuy rano.
Choroby organów moczo-ploiowyeh :

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 1 1 %  godziny przed po-
łmlnieui.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10  j^odziny rntio.

Priyjraowauie chorych
„VYr s z p i t a l u  ś w i ę t e g o  iiouliu.

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, gl i 
Choroby zewnętrzne - l J r  Shiu /cieivua .
Choroby w ewnętrzne—Dr Obrębslci.
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poł.-zachodni, 
pół.-zachodni 
zachodni

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR. —  D ziś , w sobotę, opera w S-ch aktach, 

H alka. — Puozątek o g, dżinie 1 l/ t . — J u tr o „ w niedzielę, balet 
Bogini Hfalhalli. — Wczoraj, było osób 3 7 7.

1 EATK ROZMAITOŚCI.— D ziś, w sobotę, przysłowie d ra 
matyczne w 1 akcie, KOSA i k a m ień ; — komedja ze śpiewkami 
w l akcie, ZdChod SłoUCdj — krotochwiD w 1 akcie, PioSIlkćl 
W u jaszk a . —  Początek o godzinie 7 % . —  Ju tro , w niedzielę, 
komedje Pan G e ld h ib ; D o k tó r  R ob in . —  ił ' czoraj, było osub 
432.

W SALI W ARSZAW SKIEGO TOW ARZYSTW A DOBRO
CZYNNOŚCI (róg Krakowskiego-Przedmiościa i Bednarskiej uli- 
uy).— Jutro, xv niedzielę, danem będzie pizez A m ato ró w  ntt do
chód rodziny b. artysty dramatycznego warszawskich Teatrów
W ładysław a Świeszewskiego, przedstawienie sceniczne na -

stępujących utworów:— komedja w 1 akcie, Zouy płaCZ^Cej—  
komedja w 1 akcie, O dludki ł p o e ta ; —  komedja w 1 akcie, 
C hleb lu d z i b o d z ie  .— Cena miejsc: Loża 6-0  osobowa rs. 7 i 
dla biednych 30 kop.; loża 4-0  osobowa rs. 5 i dla bied. 2 0  kop.; 
krzesło w pierwszych 3-ch rzędach rs. 1 kop. 2 0 i dla bied. 6 
kop., w następnych 3 -ch rzędach rs. 1 i dla bied. 5 kop., w o- 
statnich 3-ch rzędach kop. 85 i dla bied. 5 k ., parter k . 50; 
galerja miejsce numerowane kop. 4 5 i dla bied. kop. 5; gale- 
rja, miejsce nienumerowane kop. 2 0 .— Wszelkie naddatki przyj
mowane będą z wdzięcznością. —  Biletów nabyć można w księ 
garniach: Gebethnera i Wolia, Ungra i Banarskiego, w sklepie

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

Warszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z  P rag i).

Pociąg pocztowy o godzinie 10  minut 2 3  rano.
Pociąg pasażerski o godz. 9 min. 3 8 wieczór.
1 rzychodzą  (na  P ra g ę )  o godz. 8 min. 2.1 wieczorem

o godz. 3 min. 5 8 rano.

Warszawsko-Terospolska.
Uychodzą (z  P ragi) :

Pociąg kurjerski z powozami klasy l i ■>, or iz z powoza
mi klasy 3 dla osób jadących w bazpośrodnej komunikacji na 
drogi żelazne moskiewsko-brzeską i kijowsko-brzeską, o godz. 
3 min. 20 po południu.

Pociąg towarowo-osobowy (2  i 3 klasa) o godz. 7 min. 10  
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 10  min. 8 9 rano.
Przychodzą, (n a  P ragę): o godz. 12 min. 58 po polu- 

d n it; o godz. 10 min. 4 6 wieczorem; i o godz. 6 min. 3 0 po 
południu

W arsiawsko-W iedeuska.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0  * . .

Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 1 1 min. 15 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy), o godz. 7 ra. 4 5 wieczorem
D o Ł odzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kurjerskitB 

O godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowymi o go da. 11 mon 15
z rana i o godz 7 min 4 5 wieczorem.

Przychoilzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 8 min. 2 0 xvieezorem.
Osobowy (4 klasy) o godz. 6 min. 15 po południu,
Osobowy (4 klasy), o godz. 9 min. 2 5 z rana.

W arsiawsko-Bydgoska.
1 Vychodzą z Warszawy :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o go.U  3 ą )h,
Pociąg osobowy- (4-ry klasy) Q godz. 6 min. 3 5  Pina
Pociąg ovobowo-miejscowy ( ą . ry k |a9y) 0 godz> 7 m;n 

po południu (tylko do K utna).
P rzychodzą do W arszaw y:
Kurjerski o godz. 2 min. 2 0 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 4 5  wieczorem.

Oaobowo-raiejscowy (z Kutna) o godz. 9 mini> 2 5 z rana-
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OGŁUSZENIA JiZ
U W I A D O M I E N I A  l F i i / A ' W 1 L K J E  
i i A i l i i J i K I ł l i l  l i  i l l *  1 H i l l  J L l E l ’l i l

N. D .  7031 .  kom isja  R ządow a  
Sprawie, dli w ości.

W z as to s o w a n iu  się d o  a r t .  44 K .  C. l \  p o 
da je  do  Wiadomości o i o d  m teroso w a u y c h ,  iż 
T r y b u n a !  C yw ilny  w L u b l in ie ,  n a  p o w ó d z tw o  
A n n y  z B onezew sk ioh  ij’ii sowej ,  o u z n a n ie  z a 
g in ionego  inęźa po w ó d k i  M a r c in a  F l i s a  iniesz - 
fcuXiv_a wsi W o la  C a l ę z o w s k a ,  z a  zn ik łe g o ,  
w yrok iem  z d .  20  fcnerpma (1 W rz eś n ia )  137 5 
ro k u  b a d an ie  sw iaóków  co do  zag in io n eg o  F l i 
sa  ro z p o rz ą d z i ł  i do  w y p ro w u d z en ia  tegoż  ba* 
dan ia ,  d ą d  P o k o j u  w  L u b l in i e  de leg o w a ł .

W a r s z a w a  d 2tt P a z i lz .  (9 L i s to p . )  187 5 r.
Z  u p o w a ż n ie n ia  

.Naczelnik W y d z ia iu ,  L .  J a ło w ie c k i .

A . D . 7U30. lizali GuiiernuUny 
W arszawski.

P o d a j e  do  pow sz ech n e j  w iadom ośc i ,  że  z p o 
w o d u  m ającego  n a s t ą p i ć  o d  1 S ty c z n ia  187 8 r .  
o p ró ż n ie n ia  gm ac h u ,  z c s ta ją ce g o  w d y s p o zy c j i  
M in is te ryum  S p r a w  W ew n ę trz n y c h  p rz y  u licy  
M io d o w ej  ( t a k  z w an e g o  p a ł a c u  P a c a )  w ce lu  
w y re s t u u ro w a m a  tegoż  g m a c h u  n a  p o m ie s z c z e 
n ie  W a r sz a w sk ie g o  S ą u u  O k rę g o w e g o ,  m ie sz 
c zące  się o b e cn ie  w ty m ż e  g m a c h u  z a r z ą d y  i 
zu k ła d y  a  mianowic ie ; U rz ą d  p o w ia tu  W a r s z a w 
sk iego ,  W ar sz a w sk i  O u b c rn ia ln y  K o m p le t  do 
sp raw  w łoSc jahsk ich ,  K a t la  O u b e rn i a lu a  Z a k ł a 
dów  D o b r o c z y n n y c h  i D r u k a r n i a  R z ą d u  G u b e r -  
u ia ln e g o ,  m a ją  być p o m ies zc zo n e  n a  p a w ie n  
czas  w d om u  p ry w a tn y m .  „ '

P r z e to  w ła śc ic ie le  dom ów  w W arsz a w ie ,  ż y 
czący  w raz ie  u rzeczy w is tn ien ia  ru inac j i  wy- 
i e j  w y ja śn io n y ch  z a r z ą d ó w ,  w y n a jąć  n a  p o 
wyższy cel  lo k a le  (w  ogó le  36  p o k o jó w j  p r z e 
w ażn ie  w c y r k u ła c h  mLaca: b o b o r u y m ,  Z a m 
k o w y m  i N ow ego  Ś w ia tu ,  n a  te rm in  roczny ,  
:ii p ra w e m  p ro lo n g o w a n iu  dz ie rżaw y  i n a d a l ,  po  
u p rze d zen iu  o tej p ro lo n g a c ie  n a  k w a r ta ł  p i z e d  
e x p i r a c j ą  r o c z n e g o  k o n t r a k tu ,  r a c z ą  zaw iado  
mić  o tern p iśm ienn ie  z w yjaśn ien iem  w a ru n 
ków ,  p o d  ud re sem  W ar sz a w sk ie g o  V ic e -U u b e i -  
n a t o r a ,  liże .  zyw istego  R ad cy  S t a n u  D a n i ło w a .

W a r s z a w a  d. 28 P a ź d z i e r n ik a  187 5 r.

l i c y t a c j i *  in m inus  p rzez  d e k l a r a c j e  op ie-^  
c z ę to w a n e  u h  9 0 0  p u d ó w
w e ł n y  w  r u n i e ,  *  § B i e r n s i . e j  
S t r z y 'L y  owiec k ra jo w y c h  lub  g u b e rn j i  Z a 
c h o d n i c h  C e s a rs tw a ,  d l H  l A i e l c ? d * i t J  
w i ę z i e n n e j  p r z ę i l z n i n i ,  w c iągu  3 
l a t ,  to  j e s t  1876/8  po  t r z y s t a  pu d ó w  r o 
cznie ,  p o c z y n a j ą c  o d  12 rs. 25 k, za  j e d e n  pud.  
K o n k u re u c i  do  te j  l icy tacj i  p o w in n i  z ło ż y ć  d e 
k la ra c je  p o d ł u g  pon iże j  z am ie s z cz o n e g o  w zoru  
kwit  K a s y  G a b e r n i a l u e j  K ie leek ie j ,  n a  z ło żo n e  
do  te jże  1100 rs . k a u c j i  w g o tow izn ie ,  lub  p a 
p ie ram i  p ro c e n to w o m i  d o z w o lo n em i  n a  ten  cel 
n a  d ru g ie  p ó ł ro cze  r .  b.,  p rzez  M in is t e r ju m  
S k a r b u ;  o raz  z a l e g a l i z o w a n e  ś w ia d e c tw o  w ła 
ściwej w ładzy ,  o z a m o żn o ś c i  k o n k u r e n ta .

N ie u t rz y m u ją c y m  s ię  p rzy  l icy tac j i ,  k au c je  
z w ró c o n e  b ę d ą  z a r az  po  j e j  u k o ń c ze n iu .

S z czegó łow e  w a r u n k i  tej l icy tac j i ,  i n t e r e s a n 
ci m ogą  p rz e g lą d a ć  w R z ą d z ie  G ę b e r u ia ln y m  
K ie le ck im  o d  9 r a n o  do  2 po  p o łu d n iu  co-  
oz ienn ie ,  z w y ją tk ie m  św ią t  i d n i  g a low ych .

I I  z ó r  d o  d e U l a r a e j i  
B c - a f c ^ r m e  oÓiiHfcMeHiri K liJ ienKuro  l  yOepH- 

c k a r o  iipfiujeHiH OTił Itt O uif lópa  1876 i . cuui* 
oÓHbuHto, 4 t o  11 p ii h u >1 u to hu ceoH nocTaBsy 
iHjOuy^OBh n p o cT o i i  u i e p c r u  b t j  pyH'h, n ep B o d  
CTpitflv'vU OT'b M'fcCTHbiXl., WJIM 1.3'b 3anH^HldX b 
r y ó o p n i n  H i iu e p in  obchTj,  KfinedKoh th» -
ptMHoń lłl> ĄlOftOJiaeHiM T£-Xb
jlbii b 1876/8 no 300 ny^OBfc n't roflb no nfe-
H'B ( .H ^ n y  apOUMCUTb UMOpaMU ,,H UpOl lHCbKl)  
n a  y c . i O B i H x i .  Bi,  ct-My no j tp H j ty  oupęA lJ J ieH  
H1»J XT> H MH b H3BeCTHb»X b.  K,BHTaHIl,iłO K.U- 
3 n a 4 e i ł c r b a  N n a  H H e c e H H w ft  3a J io r i>  htj 1 1 0 0  
p y ó .  u p h c e M b  u p m i a r a i o ,  K a s o b y i o  Bł> c j i y -  
mcn uey^epw aH iH  Ha T o p r a x t ,  a o j y n y  J H unb  
hjih u p  o m y  o T o c ja T b  hi. N.

jiinie jibCTBO hmŁio l ib  N  ropo;pfc n u n  fte- 
pcpHii, N yB3^a, N ryóepniH (uo/inucaTb mwh 
u <x>& ii lu i io  4  e r  ho). D e k l a r a c j e  n a le ży  a d re 
sować: , ,O óbnB /ieH ie  B b TopniM i.  Ha uoc  i u n 
ity u i;p c in  A-** KfcJicH&on TiopeMHoń npn- 
AUJhHki bt> 1 8 7 6 /8  rOAan».

n e g o  w  P ł o c k u ,  a  pod  w z g lęd em  a d m i n i s t r a 
cy jn y m  w g m in ie  D m o c h y - G l in k i  w paraf j i  
R o s o c h a te ,  w pow iec ie  O s t r o ł ę c k i m ,  G u b e rn j i  
Ł o m ż y ń s k ie j  p o ło ż o n e ,  o d l e g ł e  od  mias tu  po 
w ia tow ego  O s t ró w  w io rs t  42 ,  od  m ia s ta  o k r ę 
g o w e g o  O s t ro łę k i  w iors t  84, od  m ia ś ta  G u b e r -  
n iu ln e g o  Ł o m ż y  w io rs t  3 5 ,  od  P ł o c k a  2  10 i od  
m ia s ta  W arsz a w y  w io rs t  105 i wreszcie  od  o s a 
d y  U z y żew o  w io rs t  7 i s t a c j i  K o le i  Że la zne j  
O zyżewo wiors t  5; n a le ż ą c e  p ra w e m  w łasnośc i  
do  F e l ik s a  S z e p ie to w s k ie g o ,  a  z o s ta ją c e  w p o 
s iad a n iu  A n d r z e j a  D ą b r o w s k ie g o ,  m ie n ią c e g o  
być  i c h  d z ie rż aw c ą  je szcze  n a  l a t  4, p o c z y n a 
j ą c  od d n ia  12 ( 2 4 )  C z e rw c a  1873 r o k u ,  lecz 
k o n t r a k t  d z ie rż a w n y  z a jm u ją c e m u  K o m o r n i k o 
wi n ie  był o k a za n y .  D o b r a  te  z p rz y le g ło ś c ia -  
mi s k ł a d a j ą  j e d n ą  ca ło ść ,  z n a j d u j ą  s ię  częścią  
w ziemi k la sy  I ,  c zę śc ią  k la sy  I I ,  m a ją  g o s p o 
d a r s tw o  t rz y p o io w e  i ro z l e g ło ś c i  p rzy b l iżo n y m  
sp o so b e m  m ia ry  n o w o p o ls k ie j  o k o ło  w łó k  10 
m o rg ó w  28 p rę tó w  179.  G ra n ic zą :  n a  w schód  
z wsiami s z la c h e c k ie m i  C h e r u b in y  i M ic h a łk i ,  
n a  p o łu d n ie  z wsią  K r z e c z k o w o - B ie ń k i  S ta re ,  
n a  z a c h ó d  z wsiam i K r z e c z k o w o - W y b r a u o w o  i 
K rz e c z k o w o -S z e p ie ta k i ,  a  n a  p ó łu o c — z wsiami 
K r z e c z k o w o -M ia n o w s k ie  i N a r to ł ty .

I N a  g ru n c ie  ty ch  d ó b r  z n a j d u j ą  się n a s t ę p u  
I j ą c e  z a b u d o w a n ia .

I. W e  wsi K rz e c z k o w o -B ie ń k i .
A .  D w o rs k ie .

N .  D .  6999 .

Zarząd Drogi Żelaznej War
szawsko -1 erespolskiej.

Zawiadamia, że otworzonym  
został bezpośredni przewóz towa
rów pomiędzy stacjami drogi Że
laznej OdensKiej; Odesa, kwaran
tanna, Odesa, Ł oksai, Rozdzielna, 
Birzuia, Krzyzopol, W apmarka, 
Broskurow, VVoloczyska, Balta, 
Uiwiopol, Jłdizawetgrad, Eiraspoi 
i Kiszeniew z jednej, a stacja W ar- 
szawa (Praga) Drogi Żelaznej 
W arszawsko-ierespolskiej z dru
giej strony.

Oplata przewozowa w tej bez
pośredniej komunikacji obliczoną 
będzie za przestrzeń drog żela
znych Warszawsko-Terespolskiej 
i ivijowsko-Brzeskiej, na zasadzie 
taryiy bezpośredniej komunikacji 
z Unia b (20) Września 1874 r., a 
za przestrzeń Drogi Żelaznej Ode- 
skiej na zasadzie taryiy miejsco
wej tejże drogi.
Warszawa d. a Listopada 1875 r.

N . L). 67 62. S ą d  P o l i c j i  P o p r a w c z e j  w R a -  
dom iu .  P o d a je  do  w ia t lo m o ś c i ,  że SauL F ia y c k i  
t e l c i e r  l m ia s ta  K o ń s k a ,  z a  n ie d o z w o lo n e  i 
b łędne  l e czen ie  w y ro k ie m  8 ą d u  K r y m i n a l n e g o  
w K ie l c a c h  z d.  16 ( 2 8 )  L i p c a  r .  b. s k a z a n y  
z o s ta ł  na  k a r ę  rs. 11, a  w raz ie  n ie m o ż n o śc i  
o p ła c e n ia  t a k o w e j ,  n a  o s ad z e n ie  w wieży p rz e z  
dn i  11 ł  o d d an iem ,  po d  d o z o r  p o l ic y jn y  n a  
l a t  d w a  (2 ) .

R a d o m  d.  1 ( 1 3 )  P a ź d z i e r n i k a  187 5 i .

L U ł l j " — " ■« ’-J  —

OTWARCIE SPADKOW E. 
OTRPUTIE iiACjIK^CTRL.

D. 7033. liejenl K ancelarii Z itin ia ń tk ie j  
u) H arszawie .

Z  po w o d u  n a s tą p io n y c h  śm ierc i :  1) w du iu  
2S L is to p a d a  1840 r. J a u a  Z lo to g ó ra k ie g o  
vel  G oldberga ,  p ie iw o tu e g o  w .ecz js to -c zyu-  
gzowego p o s ia d acza  o sa d y  m ły n a rsk ie j ,  w 
Łiziaie l i i  w ykazu  d ó b r  b a d o w o - J ia u k i  z  o- 
k r ę g u  b ło ó s i i ieg o ,  p r z e z  z a s t r z e ż e n ie  z a k tu  
Nr. i a u jaw nionej ,  o r a z  w du iu  12 G zerw ca 
1362 r. K ry s z to fa  K a tz ,  O iiatuiego te jże  osady 
w spó łw ła śc ic ie la ;  2) w d n iu  9 (21 )  G rudn ia
1873 r. K o n s ta n te g o  Sm ol iń sk ieg o ,  w ie rzy 
c ie la  sum y r s .  1,325 w z le w k a c h  l i z i a l u  IV 
Nr.  2 w yk azu  dom u Nr.  1 5 9 2  p r z e p i s a n e j
w dn iu  10 (22 j  S ie rp n ia  1 8 6 6  ro k u ,  H indy  
i  W illuerów F a jw e ls o b u ,  w spó łw łaśc ic ie lk i  
d o m u  Nr. 1810; 4) w d m u  4  ( . iś j  L i s t o p a d a
1874  r .  Olgi  z Ja n c z e w s k ic h  L e u k  vel  L m k ,  
w łaśc ic ie lk i  dom u Nr. s S i  w W a rsz a w ie ;  5)  
w d n iu  3 i l ó )  L ip c a  1875 r. J a n a  Kejdel, 
w s p ó łw ła śc ic ie la  dom u  Nr. 387 w W arszaw ie ;  
6 )  w dn iu  18 (301 M aja  1875 r. A n n y  z T u r  
sk ic h  A n to sz e w sk ie j ,  w spółw łaśc ic ie lk i  do 
m u  Nr.  144570; 7) w d n iu  19 (31 )  P a ź d z i e r 
n ik a  1870 r. T e re s s y  z X .ę ż o p o ls k ic h  l - o  vo- 
t o  P a łu s k .e j ,  2-o Czerw ińsk ie j  a  3-o K uśmier-  
sk ie j ,  w ie rzy c .e lk i  o s t r z e ż e n ia  w l lz ia le  IV  
w yk azu  do m u  N r .  2340, p r z e z  . z a s t rze żen ie  
z  w n iosku  Nr. 25 zap isanego ;  8 )  w dn iu  27 
W r z e ś n ia  (9  P a ź d z ie r n ik a )  1875 r. A h x e g o  
B o szk o ,  w ie rzyc ie la  r s .  2,700, n a  dom u N r .  
345  w W a rsza w ie ,  w l lz ia le  IV  pod  Nr.  3, wy
k a z u  z a b e z p ie c z o n e j ;  9 w dn iu  19 W rz e ś n ia  
(1 P a ź d z ie rn ik a ,  1875 r. M ic h a ła  K o s a k o 
wskiego, w spó iw ie rzyc ie la  sunno  r s .  450 pod  
N r .  2  i rs .  450 pod Nr.  3 n a  d o b r a c h  K eguły-  
M a lic hy  l it  A t t z  O k rę g u  W arszaw skiego ,  w 
D z  a le  IV  w y k a z u  ubezp iecz onych ,  o ra z  wie
rz y c ie la  sum m y rs .  450 n a  dom u N r .  1038 w 
D z ia le  IV  w y s a z u  p o d  N r .  9 za p is a n e j ;  10) 
w nn iu  5 (1 7 )  L u te g o  1»74 r  J a n a  H e n ry 
k a  B lunck ,  w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i  
N r .  27 50  i 27 5 l  w W a rsz a w ie ,  loozą ,  s ię  po 
s t ę p o w a n ia  sp a d k o w e ,  do u k o ń c z e n ia  siedmiu 
p ie rw szych ,  n a  d z i e ń  3 (15) L u te g o ,  a t r z e c h  
u a s tę p u y c n  n a  d z ień  7 (19)  M a ja  1876 r.,  w 
K a u ce la r j i  po d p isa n eg o  R e je n ta ,  w yzuaczo  
u y m  z o s ta ł

F r a n c i s z e k  Kulikowski.

1. Dw ór czyli dom mieszkalny z drzewa w 
węgieł pobudowany, dach i a zczyty słomą kry 
te o jei lnym kominie z luudaineutu  w częSci z 
cegły surówki, a w części z palonej  murowany 
nad  dach wyprowadzony, VV domu tym jest 
trzy pokoje, a lk ie rz  izba czeladnie z kuchnią  
angielsku i sień wchodowu. P iv y  tym domu 
stoi  przystawka, p o budow ana  z drzewa w wę
gieł, słomij kryta, zw ana sienią  czeladni!}.

2. P iw nica  w ziemi z kam ien ia  po lnego  na 
glinę postawioua

3. S tudn ia  balami wyeombrowana z ż u ra 
wiem k u lką  i kubłem przykutym.

4. S p ic h rz  z d rze w u  w węgie l p o b u d o w a n y  
k tó re g o  d a c h  s łom g ,  a  szczy ty  d e s k a m i  sg po-

N .  D.  70o9 Pisarz Trybunału (Jyunlneyo kryte.
w K aliszu. . 5 . W y s ta w a  o ltl s łu p a c h  w k s z ta łc ie  ra jszu-

Wiadomo czyni, iż na ż g d a n i e  A d o l fa  Cohn, li u k tó r e j  dwie  śc ian y  i d a c h  d e sk a m i  obite ,  
kupca  w m h ś c o .  Wrześni,  powiecie W r z e d ń -  6.  S to d o ł a  z d rz e w a  w węgie ł p o b u d o w a n a ,
skuu W ie l k i e m  Księstwie P o z n a ń s k i c h ,  Tail-  n a  p o d m u ro w a n iu  z k a m ie n ia  p o ln e g o ,  o 2-ch 
s tw ie  P r u s k i m i  z a m ie s z k a ł e g o ,  a z a m i e s z k a ,  k le p i s k a c h  i c z t e r e c h  z a s i e k a c h  , z wie rzejami 
n i c  p r a w n e  d o  o b e cn e g o  in t e r e s u  t  c a ł e g o  po- d w u sk rzy d ło w e m i  n a  p r z e s t r z a ł ,  m a ją c a  dacii 
s t ę p o w a ć  a s u b h a s t a c y j n e g o  u A lek  a u d r a  szc z y ty -s ło m ą  k ry te .
L a u d a u  P a t r o n a  T r y o u n a l u  w K a l i s z u  s a m ie -  7. O b o r a  z d rz e w a  w w ęgieł  i l%tki pob u d o -
s z k a i e g o  o b ra n e  m a ją c e g o ,  od  k t ó r e g o  t e n ż e  w a n a ,  k tó re j  d a c h  i szczyty  s ło m ą  k ry te .
Patron  Stawa i przymusowa sp r re Ja ż  dóbr 8. K loaka  o jednym sedesie i dwa ule stare
ziemskich O Ipadki,  od dóbr  C ie inn  Kaborny sprucliniałe.
części I i n  o d d z ie lo n y ch ,  a  m ian o w ic ie :  p ięć  2 .  O g r ó d  ow ocowy i w a rz y w n y ,  w k tó rym
włók Pi, ć m ó r g  i 2 7 0  p rę tów  g r u n t u ,  zVatonie- j e s t  kaw ałek  u ic z a r y b io u y .  O g ró d  t e n j e s t o -  
go  B ’z y sk i  w ła snych ,  w p o s z u - iw a n iu  s u m y  g ro d z o n y  ż e rd z i am i  i w części  s z t a c h e tk a m i ,  w 
rs .  1900 z p ro c e n te m  od d n i a  12  ( 2 4 ;  Gz«rw- o k o ło  zaś  o b s a d z o n y  w ie rz b am i ,  ro z le g ło ś c i  o- 
e s  1874 r .  z mocv a k tó w  u r z ę d o w y c h  w d.  9 koło  m o rg ó w  3 m ający .
(2 1 ) C z e rw c a  1875 r . ,  p r z e d  M i  h a ł e m  H ie ro -  D .  W ie jskie :
ii im em K y d le w s k im  Bejen t . -m  w K lecz -w ie ,  o-  10. C h a ł u p a  z d rze w a ,  w węgieł  p o b iu lo w a
ra z  w d 21  L i p c a  (2 S ie r p n i a )  1875 r., p r z e d  n a ,  s ło m u  k ry ta ,  o j e d n y m  kom in ie  z  l u n d a m e n - 
W ła d y s ł a w e m  J a w o r n i c k i m  R e je n to m  w K a l i -  tu  w p o ło w ie  z ceg ły  su rów k i ,  a  w p o ło w ie  z 
szu s p i s m v c h ,  p rz v n a  e żn e j  pop ie ra ,  p r o to k ó -  p a lo n e j  w y m u ro w au y m ,  s ło tną  k r y t a ,  p o ło w a  
łem  K o m u a 'd a  K iu o w sk ieg o  K o m o r n i k a  p rzy  tuj c h a łu p y  n a le ż y  do  d w o r u ,  w k tó re j  m ieszka  
T . y b u a a l c  C y w iln y m  w K a l i s z ,  w d. 20  W rz e -  J ó z e f  P io t ro w s k i  k o p .a rz ,  a  d r u g a  do  J o z e t a  
śo ia  (2  P a ź d z i e r n ik a )  1375 r. ,  s p o rz ą d z o n y m  P o p ła w s k ie g o  uwł.-szczo4 ego  w ła ś c i a n m a ,  w 

z a j ę t e  zo s ta ły  n a  s p r z e d a ż  w d r o d z e  p r z y m u -  k tó re j  tenże  mieszka .
„ 01. 1.10  w y w ła sz c ze n ia  ‘ *• G h a łu p a  z d rz e w a  w węgie ł p o b u d o w a

******  a  i i i i  i i t i i  I V  na ,  s ło m ą  k ry ta ,  z k o m inem  taki inze  j a k  p o -
wyasza, której  j ed n ą  połow ę posiada kopiatz 

O d P A D K I ,  od dóbr Cieniu ż a b o rn y  części 1 f e J ik s  Weju.,, a  drugij połowę posiada W iktor-  
H, a  mianowicie pięć włók,  pięć mórg i 270 j a  Sobieska wdowa jako  uwłaszczona, 

pr. g run tu ,  księgę hypotecznu l iczn ie  z inne- Kuźnia pobudowana z drzewa, w słupy,
mi g r . i c t rm ip re sz tę  tych dóbr s tajowiiioemi ha ch daskami kryty, w której  jes t  postawiona 
mające, z zasiewami, ze wszystk em tern, co kotl ina do ognia, z kamienia poluego. w,kuźni 
oulo ć tegoż g ru n tu  s anowi i do A ntoniego tej robotę  wykonywa kowal / .elman Cliou. 
Brkyśki należy. . . .  Oprócz tego stj jeszcze budynki.

D o b ra  (e  po łożono  s i  w gtnime Kaziuiti-rz, [3  ^  \V rd M e w ś k ie g o — ;
para f , i  C ie n iu  K ośc ie lny ,  ok i  ę g a  1 yzd rsK in i ,  j j .  K a z im ie rza  W a l c z u k a  o b u d w ó c l i  u w ła -
p e w iec ie  S ł u p e c k i m  i g u b e r n j i  h a  a iej , g a i -  SłcS0lly e u k tó re  uio były  p rz e d m io to m  za j ę c iu ,  
n iezą  z je d n e j  strony z gru n tam  C ien in  i  a-
bornv z drugiej »- gruntami dóbr Wilczno, z 11. W attynencji  Kupuino:
trze ci* i z gruntam i kolónji Nakie ec i z gruu- 15. C hałupa czworak- z drzewa w węgieł po 
tami do dóbr W oli n . leżącem i,  a z czwartej budowana, słomi) kry ta, komin z fundamentu z 
s trony z grun tam i d . w a iraka  przy osadzie cegły, w połowie z surówki, a  w połowie z pa-  
k arc iem nei  Rokosz nazwanej należą emi, n a -  lonej wymurowany, do każdej izby jes t  sion 
le ż l  zaś do Auhiniógo Brzyśkć w dobrach N ś -  oddzielna, w jednej izbie mieszku sum dłużnik, 
ki.-l.-e, powiecie S łupeckim  zamieszkałego,  a  trzy pusto. .
U ram ce  za etveh dóbr »« n iesporne,  ż s d n j  ob- 16. S todo ła  z drzewa W węg.e ' pobudow ana,
c i  w lasnośr iT n ie  przedzielone, a g ru n t  odnosi słotną kryta  o jednym klepisku z wierzejami na 
aie przeważnie do k la ty  II i Ii i.  Na gruncie przestr  tał  z dwoma zasiekami z których w jo-  
tym podołali niemo z a d u y ćh  zTilu l o w a ń .  Słu- daym w połowie jest zrobiony spichle rzek ina 
źebności dla  w łościan pod A» 16 Działu LU wy- ły, w szczycie północnym tej  stodoły jes t  przy- 
i-azu h vpotocznego dóbr  Ci- nin Zaboruy część budowany z drzewa w slupy chlewek.
I  i i i  zamieszczone, c ią H  i d o b ra  obecn ie  n a  17 Stodoła  z drzewa w węgieł i l%tki, nu

O p ł a c a j ą  się do podmurowaniu z kamienia polnego , o klwOCli

N owanieś z przyfegłościami, w okręgu  Ostro- 
ęck im  położonych, p.ibę Izie. S ę na  audjen- ji 

T rybuna łu  Cywilnego w Rlocku, o godzinie  10 
7. rana, w d .  27 RażAzternika (8  Dislopadai 
1873 r.

1'tock d .  11 (23) W r z e ś n i a  1873 r.
J .  P i ę tk a .

Kopia tego obwieszczenia dn ia  dzisie jszego 
na Ciblicy v, sali  uśtępbwoj T rybuna łu  Cywil - 
nego w 1’foeku wywieszoną zostuła.

P łock d. 11 (23)  Września 1873 r.
J .  P i ę t k a .

Po odbyciu w d. 28 G ru d n ia  (9 S tyczn ia)  
673/4 r., przygotowawczego przysądzenia  tych 

ilóbr n a  imie P a t ro n a  Kiainsztyka i po roz- 
strzygnięciu przez wszystkie ins tanc je  sporów 
zaszłych, W yrokiem Trybuna łu  Cywilnego w 
Płocku z d. 27 W rześnia  (6 P aźdz ie rn ika)  
1876 i. ,  do p jp ię ra u ia  suuliastacji  tych dóbr 
podstawiony został,  Kiwa P iucer  i Sarna ,  w 

Płocku zamieszkały, a zamieszkanie pva- 
wne do tego interesu u Bronisław a Molsdoifa 
Patrona  przy T rybunale  Cywilnym w Płocku ,  
w temże miećcie Płocku zamieszkałego i suh- 
h as tac ję  tę prowadzącego obrane' mający,  na 

ądanie którego W yrokiem T rybuna łu  tutejsze 
go dnia dzisie jszego wydanym,Uermin do s ta 
nowczej sprzedaży tych dóbr na  d 9 (21)  G ru 
dnia 1875 r. god. 10 z rana wyznaczony zo . ta ł  
w którym licytacja rozpocznie się c-d sumy rs 
2,000 w czasie przygotowawczego przysądze
nia postąpionej.

P-ock d. 25 P a ź d z .  ( 6  Listop.) 1875 r 
J .  Piętka.

Sprzedaż zajęte.  P o d a tk i  znś 
k as v  powiatu S łupeckiego,  Tazem z innenii 
gruntapii całość dóbr O dpadk i  stanowiącemi 
rs. 114 k 54  rocznie.

Dalsze szczegóły w rzeczonym protokóle  
Komornika Pinowsk ego są wymienione i  opi 
sane.

A k t  Zajęcia wręczony zottał  do rąkw łasnyć . i  
Franciszkowi Ma inowskisinu Wójtowi gminy 
Kazimierz do k tó re j  za ję te  dobra  n a le ż ą  w d.  
•26 W rześnia  .8 Paź  łz c ru ik a )  1875 r . ,  oraz 
Juljauow i Bromskiemu Pisarzowi -Sądu P o k o 
ju  w Pyzdrach w tymże dniu 26 W rześn i*  (8 
Paźdz ie rn ika)  1875 r. N as tęp n ie  do ks ęgi 
wieczystej dóbr  za ję tych  w Kancelarji  Zie- 
m jańsk .e j  dn ia  1 (13 )  P a ź i z i e r m k a  t. r., a do 
księgi  za ie jes t row ań  w T rybunale  u t  zymywa- 
n e j  d. 11 (23) P a ź d z i .m ik a  t. r., wpisany i 
zare jes trow any  zost.di

Sprzedaż dóbi zajętych odbywać się będzie 
na audjencji  T rybuna łu  Cywilnego w Kaliszu 
w miejscu  zwykłych posiedzeń, a warunki ii- 
cytaC'jn© oraz zbiór objaśnień w l.iórze P isa-  
sza T rybuna łu  i u  popiera jącego  sprzedaż 
A leksandra L au d au  P a t ro n a ,  p rze j izane  być 
mogą.

P ierwsze ogłoszen ie  warunków na pubiicz-  
nej audjencji  T ry b u n a łu  Cywilnego w Kaliszu 
w ó. 25 L is topada  (? G rudn ia )  1875 r., o go- 
dzihie 10 a rana  n as tąp i .

Kalisź d. ł l  (23) P aźdz ie rn ika  1875 r.
Moraw sivi w %.

l ia s tac j i  tej wnies iony ,  
s z a c u n e k  z u iżony  rs. 1*2,000 P a t r o n o w i  R o  
gow sk iem u  s p rzed a ż  p o p ie ra ją ce m u  p rz y g o to 
w aw czo  p rzy s ąd z i ! ;  i t e rm in  do  s tanow cz e j  
s p rz ed aż y  n a  d. 16 ( 2 8 )  S ty c z n ia  1876 r. godz.  
lO z r a u a  w yznaczy ł  o ra z  s p o rz ą d z e n ie  nowej 
t a k sy  tycb  d ó b r  kosz tem  d łu ż n ik a  .Je rzego J ó 
zefa  N a rz y m sk ieg o  w c iągu  dw óch  mie s ięcy  
od  ciaty d o rę c z e n ia  mu w y ro k u  d o p e łn ić  się 
w inne  po d  p re k lu z j ą  p o s ta n o w i ł .  W  ta k ie m  
po łożen iu  rzeczy  w o z n ac z o n y m  weżej t e r m i 
n ie  o g o d z in ie  r u t o  lub  za  p rz y w o ła n ie m  
s p ra w y  odbę dz ie  się w T r y b u n a l e  L u b e l s k i m  
s t an o w c z a  s p rz ed a ż  d ó b r  L i ś n ik  M a ły  p o c z y 
n a j ą c  l ic y ta c ję  od  u w ó c h  t r z e c ic h  sum y  s z a c u n 
kowej  p rz ez  b ieg łych  w yna lez ione j ,  juśli t a k s a  
s ąd o w a  w p o w o ła n y m  wyżej czas ie  s p o r z ą d z o 
n ą  będzie  g d y b y  zaś  s p o r z ą d z e n ia  ta k sy  tej 
d łu ż n ik  z a n i e c h a ł ,  w ta k im  r a z ie  l icy tac ja  
rozpoczn ie  się od  s za c u n k u  n a  p rzygo tow aw *  
czem p rz y s ąd zen iu  p o s tąp io n eg o .

L u b l in  d .  29  P a ź .  (1 0  L i s t . )  1875 r.
B a r ch w ic .

W y w ies  on o  n a  t a b l ic y  w sali  u s tępow e j  T r y 
b u n a ł u  C y w iln e g o  w L u b l in ie .

L u b l in  d .  29 P a ź .  (1 0  L is t . )  1875 r.
B a r c h w ic .

dobra  L iśnik  Mały z a ^ res ie  powyżsym jak ieko lw iek} 
iżby w teriuine oznaczonym,

LLLYTACJE. — TOPŁH.

N. D. 6893. Rzgd Guberaialny 
Kielecki.

P o d a j e  d o  w iadom ośc i  pu b l ie z ze j ,  że d .  
1 1  ( 8 3 )  L i s t o p a d *  1 8 1 5  r .  o d b y 
w a ć  s i e  b ę d z i e  «% b i ó r z e  t e ą o i
H i ą d u  od  g o d z in y  1 po  p o łu d n i u  p u b l ic z n a

N. D .  70«36*. i i s a r z  Irybunaiu  Cywilneyo 
w Płocka.

W  z a s to s o w an iu  s ię  do a r t  6 8 2  &. P. S. 
p o d a j e  do w ia d o m ^ ś ; i r iż n a  ż ą d a n i e  J o ze fa  
H a n f b lu m ,  o b y w a te l a ,  z w ła snych  fu n d u s z ó w  
u t rz y m u ją c eg o  się w W a r s z a w ie  p o d  Aś 1777 
z am ies zk a łeg o ,  a  z am ieszk an ie  p ra w n e  do c a 
łe g o  p o s t ę p o w a n ia  s u b h a s t a c y j n e g o  o b i e r a j ą 
cego  sob ie  u M ar ce le g o  K r a m s z ty k a ,  P a t r o n a  
p rz y  T r y b u n a l e  tu te jszy m  w P ł o c k u  zamieszka* 
le g o ,  j u k o  u o b r o ń c y  w tym p r z e d m io c i e  u s t a 
n o w io n e g o  w  mie jsce  A d o l f a  J a k ó b a  C o h n a ,  
t a k ż e  P a t r o n a  w in n e  m ie jsce  n a  u r z ę d o w a n ie  
p rz e n ie s io n e g o ,  w p o s z u k iw a n iu  od  F e l i x a  
•Szepie towskiego o b y w a te l a  w d o b r a c h  K r z e c z 
k o w o -B ie ń k i  N o w e  w ty c h że  o k r ę g u  O s t r o ł ę c 
k im  z a m ie s z k a ł e g o ,  sum y rs  32 0  z p ro c en tem  
h°/0 o d  d.  3 ( 1 5 )  G ru  in ia  1873 r .  l ic zącym  się  
n a  d o b r a c h  K rz e c z k o w o -B ie ń k i  N o w e  z p rz y -  
leg ło śo iam i  w O - g u  O s t r o ł ę c k i m  p o ło ż o n y c h ,  
w ilz ia le  I V  p o d  JNfe 8 w ykazu  h y p o te o z u e g o  
z ab e z p ie c z o n e j ,  o r a z  rs ; 95 kop .  67 ‘/^ ty tu łem  
k o s z tó w  s p r a w y ,  o ra z  k o s z tó w  eg ze k u o y ju y c h ,  
p r o to k ó ł e m  I g n a n e g o  (Vojc ick iego ,  K o m o r n i 
k a  p re y  S ą d z ie  P o k o j u  iv O s t ro łę c e ,  d. 21 G r u 
d n ia  ( 2  S ty c z n ia )  1872 3 r .  r o z p o c z ę ty m ,  a  w 
d u iu  2 8  1 9 ) t e g o ż  m ie s ią c e  1 r o k u  u k o ń c z o n y m  
za ję te  z o s ta ły  n a  s p rz e d a ż ,  w d r o d z e  p r z y m u 
s zone go  w yw ła szcze n i . ; ,

D O B R A  Z I E M S K I E

K r z e c z k o w o  f i i e u k i - N i w e ,  
l u b  N o  w  a  - W i e  ś  l i t .  B- C.

z p rzy  legło  ściu mi K rz u i i /k o w O -K u p n in o ,  R o s o 
c h a t e  N a r to ł ty  i Sw ięck o ,  w o k r ę g u  S ąd o w y m  
O s t ro łę c k im ,  w ju ry s d y k c j i  T t y b u u a ł u  Cywil -

k le p i s k u ch  z w ie rze jam i na p r z e s t r z a ł  i o c z t e 
r ec h  z a s ie k a c h  s ło m ą  k ry ta .  W tej s todo ło  u- 
Scawiona j e s t  m as  .yna m ło c k a rn i a  o si le  4 k o n i  
z u ianeżem  i s ięcz k u rn ia  z f a b ry k i  E w a n 8 a ,  0-  
ra*  m ły n  z 2 k am ien iam i  i w sze lk iem i p r z y b o -  
ra m i  z f a b r y k i  C eg ie lsk iego  w P o z n a n iu ,  ra z em  
z d o b ra m i  zaję te .

18. D a c h  n a  o śm iu  s łu p a c h  p rz y  p o w y ż s z e j  
s t o d o le  do  p o ło w y  ty lk o  o d  d o łu  s ło m ą  p o k ry ty  
p o d  k tó ry m  je s t  u rz ą d z o n y  k ie ra t  d o  p o r u s z a 
nia  k o ń m i  m ło c a r u i ,  s ieczka rn i  i m ły n a  -  i

19. S tu d n i a  ba lam i c e m b r o w a n a ,  z ż u ra w iem  
n a  s lup ie  i k u lk ą .  .

P r z e s t z e ń  p o w o ła n y c h  d ó b r  s k ł a d a  się*
1. Z  pó l  d w o rs k ic h  w  146 k a w a łk a c h ,  czyl i  

d z i a ł a c h  pom iędzy  g ru n ta m i  i d z ia łam i  s z la -  
check iem i l e żący ch  w p ro to k ó l e  z a jęc ia  w yżej  
z d a ty  p o w o ła n y u r  szczeg ó ło w o  o p is a n y c h  m a 
j ą c y c h  ro z le g ło ś c i  o k o ło  w łó k  8 m o rg ó w  20 
p rę tó w  179.

2 . Z  c z te rech  o g ro d ó w  to  j e s t :  j e d n e g o  o w o 
cowego ,  a  z a raze m  i w a rz y w n e g o  i z 3 w a r z y w 
n y c h  m ającyoh  ro z leg ło ś c i  m orgów  8.

3 . Z ląk  w t r z e ch  poi vch, z n a j d u ją c y c h  s i Ł- 
p o m ięd zy  d z i a ł a m i  s z l a c h e c k ie m i ,  z k tó ry c h  
s p r z ą t a  sig s i a n a  ro c z n ie  w dw ó ch  trzec ich  
c zę ś c i a c h  około  f u r  p a r o k o n  i y t h  24,  g d y ż  j e 
d n a  t rz ec ia  część  łąk  co oczn ie  n a  p i z e m i a n  
w r a t  z g r u n t a m i  o rn e m i  u g o r u j e ,  roz leg łość  
ty c h  łą k  w y n o s i  około  j e d n e j  w łó k i .

4.  Z  p a s tw i s k ,  w sp ó ln y c h  p o m ię d z y  g run ta - :  
mi sz la  . 'h eck ieu i i  l  w łasnem i d łu ż n i k a ,  r o z l e 
g łości oko ło  m o rg ó w  10.

5.  Z  l a s u  m ło d e g o  l i ś c ia s teg o ,  a  g łó w n ie  
brzozowego ,  n a  t r z e c h  dz ia łac h  pod  g r a n i c ą  
jvsi N a i t o ł f y , • okp lo  jjnorgów c z t a ro ch .

6 .  Z n ie u ż y tk ó w ,  ro z le g ło ś c i  o ko to  m o rg ó w  
16.  W s ź y a tk o  p r z j  bliżbiiyoi sp o so b em .  D  »bra 
pow) ższo  o p ła ć  >ją r o c z n ie  p o d a tk ó w  s k a r b o 
wych rs. 69  k .  l 2 ' / 2. Zulugłoś;«i zaś  w chwil i

N.  D .  7 0 3 8 .  P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w Lublinie. *

ś^tosowu e  d o  a r t .  68 2  K P .  S. w ia d o m o
c» \m : iż na żądanie Marji z Morozewiczów 
Rojewskiej po Ignacym  Rojewskim pozostał  
wdowy obywatelui w W arszaw ie  przy ulicy 
Mazowieckiej pod N. 1 nowym zainie* zkutej,  
w poszukiwaniu sumy rs. 6iRH)( a mianowicie 
rs. 500  gotowizną i ra. 4500 w l is tach  Za- 
tawnych Towarzystwa Kredytowego Ziem 

sk irgo  3 Okresu według kur u j a k i  te listy nu 
g.eldzitt Warszawskiej w d. i 3 (25) Czerwca 
1862 r. trirały, to je s t  za rs. 15 w ltsuach Z a
stawnych bez względu na Serję  Ojiróoz kupo 
nów, gntO Aiziią rs. 15 k. 3 na dobrach Lismk 
M»łv hyJ)otLs*zuie zabezpieczonej  z procentem 
od dnia I  Kwietnia 1873 r. u. 9. zalegającym 

kosztami od J e rz e g o  Jó z t fa  dwóch imion 
N arzym skiego właściciela dóbr Liśnik Mały 

tycnżo dobrach powiecie Janowskim guber-  
ii) j Lubelsk ie j  m ieszkając  .go nUeżnych, pro 
lokołem Komornika 8ąoowego przy t’.ybuuale  
Cywilnym w L u b l in i i  Antoniego Grochow
skiego z d, 28, 29 i 30 Lis topada (10 ,  11 i 12 
Gruduia)  187<,» r. zajęte zostały na p r y m a s o 
we wywłaszczenie

DOBRA ZI EMS KI E,
L  i  £  u  i  k .  M  »  1  ) ’

Wd ą Agatówką, Majdanem ńmysłów zwanym 
lUdz.eż wsią i iudki i z wszelkieuii przyległoś-  
ciami i przynależy tościami z inwentarzami 
ywemi i m a r tw e u r ,  prawem propinacji  oraz 

zasiewami, po uposażeniu włości iii przy w ła
sności dworu pozostałe, w łasuośc:ą Jer/.ego 
Józefa uwóch imion Narzymskiego bę ląC-J.

D obia  t Liś iik Mały a p rzy leg łeś i ian»  po- 
łożo io są w parafji  Gościeradów, gm in ie  T r z y 
dn ik  w ju r isd y k c j i  S p iu  1’okoju w K ra śn ik u ,  
,p>v\ieok\ Janowskim  gubccnji Lubelskiej przy 
trakt-i;.' z miast . K raśn ika  do osady Annopol 
vel Kachow nad rzeką s ą położonej, p ro 
wadzącym, Dii którym to t rakc ie  rozp o czę tą1 
j e s t  obecnie budowa szosy, odległe  cd  miasta 
K .a ś n ik a  o w io r s t^ ,  od osaily Auu»>pol vei 
Rachów  i ad  W i^łą  o wiorst  21, od m ias ta  
Janowa o wiorst 28‘, od m ias ta  Lublina o wiorst 
56.

Powołane d  >bra z. , rzy leg łoś . lam i poszuki
waną sumą obciąitfne stafrowią pi zestrzeli 
ziemi gleby g l in ia s te j ,  ni .'co .wagórzystej, n i 
czyją w lam ością  Oprócz pól i łąk włościań
skich nie przedzieloną^ w pewuyoh granicach 
i znaczoną kopcami i Arogumi 

Żadne służebności na dobrach tych nie ciążą, 
a po osia teczuem  uregulowauiu sto*.unków 
włościańskich, dobra te przy własności dworu 
p zostałe zawierają p rzestrzeni  mniej więcej 
ooigów miary nowopolskiej 9 i 5  to jest:  pod

zabudowaniami morgów 2, w ogrodach morgów 
12, w gruntawh ornych morgów 625, w łąkach  
gruntowych morgów 12, w lasach i zapu tach 
morgów 215, w pastwiskach morgów 10, w 
woiiac-ii czyli małoj izeozce morgów 1, w dio-  
gaCłi i grnni.  ach mor. 8

W powołanych dobrach znajdują  się zwykłe 
zabudow ania  m ieszkalna  i gospodarsk ie  w 
iostatec /nej  i lośc i ,  p> większej izęści w dość 
dobrym stau c, a Oprócz tego są dwie kurczmy, 
lecz w eh wili zajęcia dóbr w jednej,  z nich ty l
ko wódka sprzedaw ała  się, a d ru g a  sta ła  p u 
stą. Wszystkie powołane zabudowania szt/.o* 
gołowo są  o opisątie w akcie  zajęcia.

Pravto propinacji  w L . ś u k u  Małym w chwi
li injgciu,  dzierża*wi4 za umową pływ alną  R o
b e r t  VVajs, lecz dzierżaw'a ta z <i. 1 Lipca
1875 r. miała sie ukończyć.

Podatków z tych ifóbr op łaca  się rocznie do 
kaay powiatowej w Janowie rs 299 kop. 2.

Obszernie jszy opia oraz waiunki sprzedaży 
przejrzane być ipogą u SiTjadysUwa Rogow
sk iego P a t  ona syrzedaż popierającego w mie
ście Lublinie pod N - 4 1  rnieS kającego, nlbO u 
podpisa icgo. 1 isurza T ry b u n a łu  w godzinacłi 
biórowych.

Zajęcie w kopiach  doręczone:
1. Pisarzowi Śądu Pokoju w K raśn iku  A le

ksandrowi W ikarsk ie inu  d. 20 Styczn iam i 
Lutego) 1875 r.

2. Wójtowi gminy T rzydn ik  Andrzejowi 
Szczepanikowi d. 20 S ty czn ia  ( I  Luiego) 
1875 r

Zajęcie n a  subhastac ję  tyeh dóbr wniesioao 
do księgi wieczystej dóbr L iśn ik  Mały d. 19 
(31) L ipca  1875 r . , zaś w d. 23 Lipca (4 Sier
pnia) 1875 r. wpisane do ks ięgi  zaaresutowań 
w K ancelarj i  T lsar/ .a  T rybuna łu  Cywilnego w 
L ubiin ir ,  umyślnie  n a  t u cel utrzymywanej.

Pierwsza publiUacja zbioru objaśnień i wa- 
ruńUow licyftacyjny-ćh odbędzie się na p u b l i 
cznej a u d je n c j i  w Trybunale  Cywilnym w Lu
blinie w miejscu zwykłych j e g o  posi dzeu o 
góiłźinib 10 ratio lub za przywoMnhini sprawy*' 
d .  2 ( J4 )  Września 1 8 7 5 -r.

Lublin  d  23 L ipca  (4 Sierpnia) 1875 r.
Bkrchwic.

z a j ę c i a - czyn ła 98 k. 19 ‘/i* 'V tychże dó
brach  j e s t  grun tów  uwłaszczonych mor. 25, 
prętów 45, k tóre  nie były przed niotem z a ję 
cia.

Uwłaszczeni czterej włoicianie  mają s łużeb 
ności pasania  inwentarzy  swych, wspóluie z 
inwentarzem dw orsk i‘u i szlacheckim, na  ugo
rowych polach i iżyskach. Inw entarz  żywy \ 
martwy, w dobrach zajętych znajdujący  
a ie  należy do d łużnika  Fei iksa  Szepietowakie-  
^o i ci la  tego zajęciu nie u leg ł .  ObszeV‘iej ‘ 
sze opis tnie tych dóbr obejmuje protokół

*^a a - . . .  , u.Urotokół zajęcia doręczono w kopiach:
sa rz jw iS ą d u  r«»koju w Ostrołęce, K azim ierzo
wi Stępówskie inu, dnia i 5 (27)  Styczt  
r i W ójtowi gminy Dm ochy-G link i  w Czyże- 
wie, Wicalisowi Krasnodębskieinu, w dn iu  16 
U28) t. m i r.; nas tępnie  takowy wuieeiono dp 

i księgi wieczystej dóbr Krzeczkowo-Bieńki lit. 
[B. C. w d. 2y S ie rpn ia  (1 0  Września ' 1873 r., 
a w dniu  dzisiejszym do księgi  zaaresztowań w 
Kancelarji  T rybuna łu  Cywilnego tu te jszego  u~ 
trzymywanej.

Rierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień 1 w a
runków licytacyjnych przygo tow anych  di 

I jp rzedaży  w drodze przymuszonego wywlasz* 
" ozenia dóbr Rrzuczkow o Bień ki-Wower c^yłi

Fi
KO-

1873

A .  U. 7057 .  P isarz Irybunału  Cywilnego 
w Lublinie.

W zas tosow an iu  s .ę  d> a r t .  682 K. P. S. 
z a w ia d a m ia ,  iż na  żąd a n ie  W ła d y s ł a w a  H o r o -  
d y ń s k ieg o  w ła ś c ic ie la  d ó b r  M o ło d ia ty c z e ,  w 
t ychże  d o b r a c h  o -gu  i p c ie  H r u b ie s z o w s k i m  
g u b .  L u b e ls k ie j  m ie szk a jące g o ,  a  z am iesz k an ie  
p ra w n e  w L u b l in ie  u W ł a d y s ł a w a  S ie lsk iego  P a 
t r o n a  pi d JV5 356  m ie s zk a jąceg o ,  ob ra i re  m a ją 
cego,  w po szu k iw an iu  o d  A le k s a n d r a  W ilso n  
C a m p b e l l  W i l s o n  w ła śc ic ie la  d ó b r  G ru s z k a  
W ie lk a ,  w tychże  d o b r a c h  ju r i sdykc j i  S ą d u  P o 
k o ju  w S z c zeb rze szy n ie  pow iec ie  Z a m o s t s k im  
g u b e r n j i  L u b e ls k ie j  m ie s zk a ją ce g o  i zam iesz 
ka n ie  p ra w n e  o b r a n e  m a ją ce g o ,  sum rsr .  5 ,500  
z p ro c e n te m  od d n ia  12 ( 2 4 )  G r u d u i a  1874 r .  i 
3 , 5 0 0  z p ro c e n te m  od d n ia  12 ( 2 4 )  C zerw ca  
1873 r. za leg łym  i kosz tam i ,  a k t e m  L u c j a n a  
S ie n k ie w ic za  K o m o r n ik a  w d n ia c h :  4 ( 1 6 ' ,  5
( l 7 )  i 6 ( 1 8 )  S i e rp n i a  1875 r .  sp o rz ą d z o n y m ,  
za ję te  i z aa re s z to w u n e  zosta ły ,  n a  p rzym usow e  
w yw łaszczen ie ,  w d ro d z e  s u b h a s t a c j i ,

DOBltt ZI KU SKIB 
g r u s z k a  w i e l k a

w gm in ie  N eliss ,  j n r i s d j  keji  Sijiiu 1’o k o ju  w 
S z e z e b r z e s i j ’nie , pow iecie  Z au io s ls k im ,  g i ińer-  
nj i L u b e ls k ie j  p o ło ż o n e ,  p ra w e m  wlasnoćc i  do  
d ł u ż n ik a  A l e k s a n d r a  W i l s o n  C a m p b e l l  W i l s o n  
na le żą ce ,  poszuk iw anoin i  su m am i h i  po teczn ie  
o b c ią żo n e .

D o b r a  za ję te  o d leg le  są o d  m ia s ta  L u b l in a  o 
m il  8, od  m ias ta  S z c ze b rz e sz y n a  o m il  l ' / j i  od  
m ia s ta  Krasnegos tavvu  o m il  4, od  m ia s ta  Zu- 
m os t ia  o mil  3.

D o b r a  te o b ję :e  j e d n ą  k s ięgą  h y p o te e zn ą ,  
s tan o w ią  j e d n ą  p rz e s t r z e ń ,  n iczy ją  w ła sn o ś c ią ,  
p rócz  g r u u tó w  w ło ś c ia ń s k ic h  n ie  p r z e d z i e lo n ą ,  
s k ła d a ją  j e d e n  f o lw a r k  i g ra n ic z ą :  n a  w schód  z 
d o b ra m i  S t a w  U ja zd o w s k i  i G ru s z k ą  M a ł ą ,  na  
p o łu d n ie  z g ru n ta m i  w łośc iańsk ie j  N o w ej  W si 
i d o b ra m i  K i tów ,  na  z ac h ó d  z d o b r a m i  B zow iec  
G ó rn y ,  n a  p ó łn o c  z d o b r a m i  P i o n k a ;  i z a w i e 
r a j ą  w sob ie  ogó ln e j  p rz e s t r ze n i  o k o ł o  m orgów  
1 ,455,  w  tem  zaś  o g ro d ó w  m o rg ó w  18, g r u n 
tów  o ruyc h  m orgów  800,  l ą k  m o rg ó w  83,  la sów 
Ż90 m orgów ,  za roś l i  m o rg ó w  210 ,  pod  z a b u d o 
w an iam i  m orgów  6, p a s tw isk  m o rg ó w  22,  pod 
w odam i ,  d ro g a m i  i n ie u ż y tk a m i  m o rg ó w  2 6 .

W  d o b r a c h  ty ch  b u d o w le  są  ta .. ie :
l .  D w ó r  z d rzew u  g o n te m  k ry ty ,  2) D om  w 

k tó ry m  m ieśc i  się ląuuts  w po łow ic  m u ro w a n y ,  
a  w p o ło w ie  z d rzew a ,  3 )  W o z o w n ia ,  4 )  S p i 
ch le rz ,  5) C h le w y  z d rz e w a  w y s taw io n e  d ach y  
s ło m ą  k ry te ,  0) D om  m ie s zk a ln y  z d rzew a,  
d a c h  g o n te m  k ry ty ,  7) S tu d n i a  d rzew em  cem 
b ro w a n a ,  8 )  K u ź n ia  z d rz e w a ,  d ach  g o n te m  
p ob ity ,  9 )  D o m  d la  e k o n o m a  z d rz e w a ,  1 0 ) B u 
d y n e k  m u ro w a n y  w k tó ry m  mieszczą  się s ta jn ie  
i w o zow nie ,  11)  O b o r a  z d rz ew a ,  d ach y  s ło m ą  
k ry te ,  22 )  S p ic l i le rz  m u r o w a n y ,  d a c h  g o n te m  
k ry ty ,  13) D w ie  s todó ł ,  14 )  P o d d a s z e ,  15) 
C zw o rak ,  16) K u rc z m a  w y s t a w io n a  z d rze w a ,  
d a c h y  s ło m ą  p o k ry te ,  17)  K a p l i c z k a  z d rz e w a  
s ło m ą  kry  ta.-—W łę ś c i a n i e  wsi G ru s zk i  W i e l 
kie j k o rz y s ta j ą  ze  s łu że b n o ś c i  w o lne go  w rębu  
n a  o p a l ,  o r a z  p ra w a  p a sa n ia  swych  inw e n ta rz y  
w m ie jsca ch  g d z ie  d w o rs k i  in w e n ta r z  pas ie  
s ię .

D o  dz ie rżaw y  c a ł y c h  d ó b r  rości p re te n s j ę  
T o m a s z  C am p b e l l ,  a  d o  d z ie rż aw y  dom u i 2 5  
m o rg ó w  g r u n t u  R o m u a ld  i C e l e s ty n a  m a ł ż o n 
k o w ie  S o to w s cy

P r o t o k ó ł  z a j ęc ia  d o rę c zo n y  by ł  przoz J a n a  
G ło d o w s k ic g o  w o ź n eg o  d n ia  a  ( 1 4 )  P a ź d z i e r 
n ik a  1875 r  P i s a rz o w i  S ą d u  P o k o j u  w S z c z e 
b rzeszyn ie ,  W ik to ro w i  S t a r z y ń s k ie m u  i W ó j 
tow i g m in y  Nie l isz  W in c e n te m u  R a d e c k ie m u ,  
w n ie s iony  zaś  zos ta ł  do  k s ięg i  wieczyste j  d n ia  
15 ( 2 7 )  P a ź d z i e r n i k a  t. r. ,  a do  k s ięg i  z a a r e 
s z to w a l i  w b ió rzo  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  C y w i ln e 
g o  w L u b l in i e  d n i a  25 P a ź d z i e r n ik a  (6  L is to -  
p u d a )  t. r.

O b sze rn ie js zy  opla  d ó b r  z n a jd u je  się  w p r o 
t o k ó le  z a j ę c ip .d ó b r  i w zb io rze  o b ja ś n i e ń  i w a 
ru n k ó w  l ic y ta cy jn y ch ,  k t ó r e  t a k  u P i s a r z a  T r y 
b u n a ł u ,  j a k  i u P a t r o n u  s u b h a s t a c j ę  p o p ie ra  
j ą c e g o ,  p r z e j r z a n e  być  m ogą .

P ie rw s z a  p u b l i k a c j a  w a r u n k ó w  l i c y t a c y j n y c h  
o d b ę d z ie  się n a  a u d je n c j i  T r y b u n a ł u  C y w i ln e 
go  w L u b l in i e  d n i a  5 ( 1 7 )  G r u d n ia  1875 ro k u  
o godz in ie  10 z r a n a . — S p r z e d a ż ą  k ie ru je  W ł a 
d y s ław  S ie lsk i  P a t r o n  w L u b l in ie  p o d  N r  356  
m ie s z k a j ą c y .

L u b l i n  d. 25 P a ź d z .  (6  L i s t o p . )  1875 r.
B a r ch w ic .

W y w ies z o n o  n a  t a b l i c y  w S a l i  u s tęp o w e j  
T r y b u n a ł u  d .  25  P a ź d z i e r n i k a  (6  L i s t o p a d a )  
1875 r .

B a r c h w ic .

pretensje mieli, 
usprawiedliwili 

takowe właściwemi dowodami.
P ło c k  d. 3 ( 1 5 )  P a ź d z i e r n ik a  1875 r.

C h rz an o w s k i .

N. D . 7036. Reien' K ancelarii p rzy  S ą 
dach Pokoju w W arszawie.

Z aw iadam ia ,  że  na żądan ie  J u s ty n y  z Gi- 
w ar to w sk ich  M iczkach,  w s k u t e k  upow ażn ię  
n ia  p iezyd ja lnego ,  o d b ę d z ie  się  w duiu  5 ( i 7 )  
L is to p a d a  b. r  o godz in ie  Ki z r a n a ,  i dni 
n a s tę p n y c h ,  w W arszaw ie  p rz y  ulicy N alew ki  
w dom u pod  Nr. 2240. (now y 9), 1 cy tac ja  m e 
bli, g a rde roby ,  b ie l izny ,  ol irazów o le jnych,  
kosz tow nośc i ,  sp rz ę tó w  k re d e n so w y c h  i k u 
chennych ,  o raz  ró ż n y c h  ruchom ośc i  do sp a d k u  
po Sam uelu  H e n r y k u  M e rzb a ch  n a le ż ą c y c h .  
W arsz aw a  dn ia  31 Paźdz.  (12 L is t . )  1875 r.

H e n ry k  M arkow ski .

.V. D ‘ 70 6 0 . Kom ornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie.

Zawiadamia publiczność,  iż w dniu 3 (1 5 )  
Lis topada 1875 r. o godzinie 11 z rana  na g ru l i  - 
cin nieruchomości pod A4 2492/3  w Warszawie, 
sprzedawane będą: meble, garderoba,  Lichtarze, 
wozy, bryki, narzędzia  rolnicze i t. p.,  przez 
publiczną  licytację.

W arszaw a d. 30  P u ź .  (11 Lis top.)  1875 r.
M arjan  Ruszczykow ski,

Miodowa Nr. 13.

N. D. 705!). P ra w n  e z a ję te  p rz e d m io ta ,  j a 
ko to: m eb le  macheuiowe, lampa, lu s t ro ,  w 
dn iu  3 ( 1 5 ) L is to p a d a  187br .  o godzin ie  10-ej 
z r a n a  w W arsz a w ie  n a  p la c u  targowymi T rz y  
K rzyże  zw anym  p r z e z  pułd  e z n ą  l icy tac ję  
sp r z e d a n e  zos taną .

M ara li  C htaszczew ski, Komornik.

Z A !’( > / , \ V \ E I > V i \ T A L \ E  
I Ś L E D C Z E .

U h l ; w b u  i c i >  c y j u

N. D .  6837 .  S ą d  F o p r a w c z y  w F e t ro k o w ie ,  
wzywa  T eo f i la  N ie w iad o m s k ie g o ,  s ta łeg o  m ie 
s z k a ń c a  o sad y  i gm iny  K o sp r za ,  p o w ia tu  N o-  
w o ra d o m s k ieg o ,  o b e c u i e z  p o b y tu  n i e w ia d o m e 
g o ,  a ż e b y  w cii^gu dni  3 0  l ic ząc  o d  da ty  d z i  
s ie jsze j  s taw i ł  się  w S ą d z i e  tu te jszym  do  o g ł o 
sze n ia  w y ro k u  w jogo  sprawie  w y d a n eg o ,  w 
p rzec iw nym  bow iem  raz  ie S ą d  p o s t ą p i  p o d łu g  
p raw a .

F e t ro k ó w  d .  1? ( 2 9 )  P a ź d z i e r n ik a  1875 r.

N .  D .  6 8 5 4 .  S ą d  Po l ic j i  P o p r aw c z e j  w L u  
b linie ,  wzywa  K az im ie rza  O c z e re d k o  m ie s z k a ń 
ca  z wsi  S p a s ,  gm iny  S taw ,  o b e cn ie  z m ie jsca  
p o b y tu  n iew iadom ego ,  a b y  w c iągu  dni 30 od  
n in ie jszego  o g ło s z e n ia  s ta w i ł  się w S ą d z ie  t u 
te jszym ,  lnb  don ids l  o m ie jc cu  zam iesz kan ia ,  w 
p rzec iw nym  bow iem  r a z i e  S ą d  p o s tą p i  w e d łu g  
p ra w a .

L u b l in  d.  18 ( 3 0 )  W rz e ś n ia  1875 r.

N .  D .  685 . S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  w K a ł 
wa j i ,  w zy w a  n in ie jszym  A g a tę  O ry n t  p o p r z e -  
d u io  we wsi D e g e s ie ,  gm in ie  K idu le ,  p o w ie c i e  
rY ładys ław ow skim  g u b e rn j i  Suwałksk.^ej z a 

m ie szk a łą ,  a  obecn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o m ą ,  a b y  
w c ią g u  t r z e c h  miesięcy li cząc  o d  d a ty  og ło szę  
n ia  n in ie jsze g o  z a p o z w u  , s t a w i ł a  się w S ą d z ie  
w ce lu  z ło żen ia  t łom acze i i ia ,  g d y b y  w c iąg  i t e 
go  c za s u  w ezw a na  n ie  d o p e ł n i ł a  s taw ien ie tw a ,  
t a k  ś led z tw o  p rz e c iw k o  n ie j  j a k  i z eb ran i e  d o 
w odów  o d b ę d z ie  się zao czn ie ,  a  p rze to  n ie  b ę 
dzie  m o g ła  czynić  z a r zu tó w  p rz ec iw k o  d o k u 
m entom  i św iad k o m ,  an i  p o d a w a ć  j e j  ty lko  w i a 
dom ych  zasad  o b ro n y .  J e ż e l i  w ezw ana  O r y u t  
u z n an ą  z o s tan ie  w yrok iem  z a  w in n ą ,  k a r a  p i e 
n ię ż n a  n a  j e j  m a ją tk u  n a ty c h m ia s t  a  k a r a ,  o s o 
b is ta  po  u jęc iu  będzie  w y k o n a n ą .

lv a lw a r j a  d.  15 ( 2 7 )  P a ź d z i e r n ik a  1875 r.

N .  D .  6919 .  S ą d  P o l i c j i  P r o s t e j  w G a r w o l i 
nie , z ap o z y w a  C h a im a  S w id k o w e r a  p o p rz e d n io  
w osadz ie  C h o rz e l  pow iec ie  P r a s  nys  k m ,  a  o b e 
cn ie  m a ją c e g o  s ta łe  z am ieszk an ie  w osadz ie  
O siek  pow iecie  G a rw o l iń s k im  k tóry ,  z teg o  o-  
s t a tn ie g o  mie jsca  bez ż ad n e g o  d o w o d u  le g i ty 
m a cy jn eg o  w yda l i ł  s ię  i o b e cn ie  z p o b y tu  n i e 
w iadom ym  je s t ,  by  w c iągu  dni 30  w S ą d z ie  t u 
t e js zy m  w s p raw ie  j a k o  o d e f r a u d a c j ę  o hw in io  
ny  do z ło ż en ia  t ł o n  u czen ia  s taw ił  się  lu b  0 t e 
r aźn ie jszym  swym p obyc ie  S ą d  tu te js zy  lu b  n a j 
b l iższy  zaw iadom ił ;  w p rze c iw n y m  b o w ie m  
raz ie  b ędz ie  p o d łu g  p r a w a  pos tąp ionom .

G arw o l in  d.  21 P a ź d z .  ( 2  L i s t o p . )  1875 r.

N. D .  7 0 2 7 .  S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  w  Kai  
w ar j i ,  z a p o z y w a  A d a m a  F l iczu s a ,  p o p rz e d u io  
z am ie s z k a łe g o  we wsi i gm in ie  G ry s z k a b u d a ,  
pow iec ie  W ła d y s ła w o w s k im ,  g u b e r n j i  S u w a łk -  
sk ic j  o b ecn ie  z p o b y tu  n ie w iadom ego ,  a b y  w 
p rz e c i ą g u  dni 30  s taw i ł  się w S ą dz ie  tu te jszy m  
d la  w y s łu c h a n ia  we w ła sn e j  j e 4 0  s p raw ie  o s t a 
te c znego  w y ro k u ,  w p rzec iw n y m  b o w iem  ra z i e  
p o s tąp io n em  z n im  b ędzie  w ed le  p rzep isów  
p ra w a .

K a lw a r j a  d. 25 P a ź d z .  (6  L i s t o p . )  1875 r .

N .  D .  7055 ,  Patron p rzy  Trybunale Cywilnym 
w Płocku.

Z a w ia d a m ia  o so b y  in te ro s o w an e ,  iż celem 
w y k re ś l e n ia  k a u c j i  w i lo śc i rs .  1500 za  W a 
w rzyńc em  J a n c z e w s k im  by łym  R e j e n t e m  K a n 
ce la r j i  Z i em iań s k ie j  G u b e rn j i  P ło c k ie j  n a  do 
b r a c h  z iem sk ich  m ias to  N a d a r z y n  z w siam i 
W a l e n d o w ,  P u s z k ó w ,  W ol ica ,  K a j e t a n ó w  i 
C za rn o la s ,  w o k r ę g u  B ło ń s k i m  g u b e rn j i  W a r  
szaw sk ie j  p o ło ż o n y c h ,  w d a w n y m  w ykazie

Wywieszono na  tablicy w sali ustępowej } Dz. IV ,p o d  Nr. 41 a  w nowym wykazie w Dz.
T rybunału  Cywilnego w Lu ul i ma d. 23 Lipca 
(4 Sierpnia,) l£ 7 5  r.

Barchwic.
Po o.łby^iu trzech publikacji  zbioru ob jaś 

nień i warunków l icy iac j ju y ch  sprzedaży

I V  pod N. 3 zapisanej, i odpowiedzialności  
tytułu sprawowania  przez tegoż W aw rzyńca  
Janczewskiego urzędu R e jen ta  K ancelarj i  o- 
k ręgu P łockiego,  z czasu całego jego urzędo
wania, za wszelkie uchybienia, szkody i kosz-

d ó b r  L i śn ik  M#ły t e n n i n  do  o i ł b j c i a p r . y g o t u - ,  ta ,  n a  kauc j i  tej r o z c ią g n ię te j ,  s to so w n ie  Uo
wawczogo p f /  yn./ ;ł ?. c u i h wyznaczony został na ó. 
TH p a ź d z ie rn ik a  (o  L is to p a d a )  1875 r. W tym 
więc term inie  o godzinie 10 rano lub za  p r z y 
wołaniem sprawy mlbędzi-: się p rzygotow aw 
cza sprzedaż rzeczonych dóbr p rzed  T ry b u n a -  
l< m Cywilnym w Lublinie.

Licytacja  rozpocznie się nd sumy rs. 2-1,512 
kop. 4, gdyby zaś sumy tej  u ik t  ^u.e postąpił ,  
w takim  razie subhas tac ję  pop iera jący  im ie 
niem ex trah  ntki tajże za  snhhnstowane dobra  
o fiaroje rs. 12,000 i l icy tac ja  od tak  zniżonego 
szacunku odbędzio śię.

Lublin d .  3  (10> 1’ażdziern ika  1875 r.
B a r c h w ic .

Wywieszono na tablicy w sali  ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Lublin ie .

Lublin d. 3 (15) Październ ika  1875 r.
Barcliwic.

y f  terminie przygotowawczego przysądzenia 
d. 22 P aździern ika  (3  Lis topada) 1875 r. T ry-  ; 
bunal oddaliwszy spór o uuieważuienio sub-

r e s k r y p tu  by łego  M in i s t r a  S p r a w ie d l iw o ś c i  z 
d n ia  26  L i p c a  1812 r. -V 1 1,705. T r y b u n a ł  
C yw ilny  w P ło c k u  w y ro k ie m  d a ty  15 (.27) L i p 
ca  1875 r. u p o w a ż n i ł  K a z im ie r za  J a n c z e w s k ie  
go  do  o g ło szen ia  o bw ieszczeń  w p ism ach  p u b l i 
c zn y c h  i do  p rz y b ic ia  t a k o w y c h  n a  d rzw iach  
w ła śc iw y ch  S ąd ó w .  P o  up ływ ie  p rz e to  t rz ech  
miesięcy od  d a t a  o g ło s z e n ia  w D z i e n n i k a c h  
G i ib e rn ia ln y m  i W a r s z a w s k im  tu d z ie ż  od  d a t j  
p rz y b ic ia  n a  d rz w ia c h  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w 
P ł o c k u  i w szys tk ich  S ą d ó w  P o k o j u  w j u r i s d y 
kcji  J e g o  będąe-ych,  obw ie szc zen ia  n in i e j s z e g o  
k a u c j a  rz e cz o n a  z h y p o te k i  w y k r e ś l o n ą  z o s t a 
n ie  j e ż e l i  n ik t  d o  osoby  l>. R e j e n t a  W a w r z y ń c a  
J a n c z e w s k i e g o  za  k tó r y m  k a u c j a  w y s taw io n ą  
łiyła, z u rz ęd u  tegoż  ż a d n e j  nie  p o d a  p re te n s j i ,  
i p rz e c iw k o  w y k re ś l en iu  nie  z a ło ży  o p o z y c j i  
u s p raw ied l iw io n e j  w y ro k iem ,  p re te n s j e  zasą  
d z a j ąe y m ,  łu b  pozw em  o p re te n s j e  te  w y d a 
nym .

W z y Wa  z a tem  w sz y s tk ic h  k tó rz y b y  w in to -

LISTY EO lŃEZE.
O b ILU KUBLE JI HOTEL.

N. D 6833. Sąd  Poiicji  P o p ra w c z e j  w K a-  
szu, wzywa w sze lk  e w ład ze  t a k  Cyw l n e  

j a k o  i W ojskow e,  aby  śc iśle  ś le d z i ły  M icha ła  
K a łu żu eg o  m io szk a ń ca  wsi i Gminy T y n ie c  
P o w ia tu  K a l isk ie go  o n a p a d  n a  d ro d z e  obwi- 
niouego, w ra z ie  zaś u ję c ia  Sądowi t u t e j s z e 
m u d o s ta w ić  go raczy ły .  R y s o p is  M ic h a ła  
K a łu ż u e g o ;  la t  34, w z ro s t  ś red n i ,  w łosy  c ie
m no blond, oczy szare ,  nos  i u s ta  u m ia rk o 
w ane z n a k ó w  sz czeg ó ln y ch  niema.

K a l i s z  d n ia  14 (20; 1’a ź d z i e r u k a  lS 7 o  r .

N. 1). 6489. S ąd  P opra w czy  w Kaliszu, po- 
sz u k iy e  J a k ó b a  M ą czk ę  m ie s z k a ń c a  M ia s ta  
Konina,  obecn ie  n iew iadom ego  z m ie jsca  z a 
m ie sz k a n ia  i u k ry w a ją c e g o  się  p rz e d  w ym ia
rem  spraw ied l iw ośc i ,  a  w r a z ie  z a t r z y m a n ia  
go, u p r a s z a  w ład ze  wojskow e, i cyw ilne  o d o 
s taw ien ie  do tu te jsze g o ,  lub na jb l iż sz eg o  S ą 
du. Rysopis:  l a t  46, w zro s t  ś redn i ,  włosy c ie 
m ne, oczy  n ieb iesk ie ,  nos i b ro d a  u m ia r k o 
wane, tw arz  o k rą .G a ,  z n  ików sz c z e g ó lu y c h  
niema.

K a l i s z  d. SO W rześ .  (12 Puź Iz.) 1875 r.

N .  D . 7026 .  Sąd Po lic j i  Poprawczej  w R a 
domiu, ma honor wezwać wszelkie władze nad  
porządkiem w k ra ju  czuw ające ,  ażeby M ordkę  
A jzenberga sta łego mieszkańca miasta Radomia 
o kradzież obwinionego i przed wymiarem 
sprawiedliwości ukrywającego się, śledzić One
go, w razie wyśledzenia przearesztowuć i do 
Sądu tutejszego lub  nujbUższcgo pod s t rażą  o d  
ucieczki zabezpieczającą odstawić raczyły.

Rysopis jego następujący: lat  wieku I 5, wy
znania mojżeszowego, w zrost  średni, twarz  o -  
krąg ła ,  nos podłużny, oczy szare, w łosy  ciem
no błąd.

Radom d. 22 Paźdz. (3  L is top .)  1875 r.

-           --

O G Ł U S Z E N I A .  P R Y W A T N E .

N .  D 701*2 f la o k u  P o lu  kie  g> na
z a s ta w ia n o  ko z ownośei p. S / . iaa i )  U o tb e r g  
za  N r .  4 6 8 ) ;  z ag in ą ł ,  z n a iax ca  ra-jay z łożyć  w 
K a n to rz e  Banfcu .

J.o3BOjeuo U,eu3ypo»,— Bapniana 1 (13) HoaOpa 1875 r, w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


